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Flaga „Union Jack" znika z Europy
Co piszą gazety na kontynencie—„Good by"! - żegna „Infbrmaclones" W. Brytanią 

siedem oszukanych narodów mąis Anglicy na sumieniu—Wyspa kramikarzy
I  M A R S Z  W  E G I P C I E  

P o w a ż n e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  z a g r a ż a  

' - x  K a n a ł o w i  S u e s k i e m u

G enew ay17 k w ie tn ia . — W  K a irze  n ie  
gest ta je m n ic ą  fa k t , iż w  o fensyw ie  w ojsk  
niem iecko - w łosk ich  k u  g ra n ic y  E g ip tu  
używ ane są  n a jb a rd z ie j  now oczesne środ ­
ki w ojenne ,ja k  rów n ież  i to , że o fensyw a 
ta  stanow i pow ażne n iebezpieczeństw o 
dla E g ip tu  i K a n a łu  S ueskiego. P ow yż­
szą w iadom ość p o w ta rza  za „ T rib u n e  de 
L ausanne“ an g ie lsk i d z ien n ik  „E x ch an g e  
T e legraph“.

W SPÓLNE POGLĄDY 
1 PRZYJAŹŃ

S ł o w a c j a  u z n a ł a  n i e p o d l e g ł e  p a ń s t w o  

c h o r w a c k i e

B ra ty sław a , 17 k w ie tn ia . — Podobnie 
ja k  inne p a ń s tw a  rów n ież  S ło w ac ja  u z n a ­
ła  obecnie n iep o d leg łą  C horw acje- Sze­
reg  czołow ych sło w ack ich  osobistości 
p M G B ł a f o  z ra e f rp o w s tń m a  traw dj niepo> 
dległej C ho rw ac ji te le g ra m y  g ra tu la c y j­
ne n a  ręce d r  A n te  P a v e lic z a  i  g e n e ra ła  
K vate rn ika . W  k ilk u  m iejscow ościach  od 
by ły  sie sp o n tan iczn e  m a n ife s ta c je  życz­
liwości d la  n a ro d u  chorw ack iego , z k tó ­
rym  naró d  s łow ack i d z ie li w spólne po g lą ­
dy oraz id e n ty c z n y  los i czu je  sie  zw ią­
zany p rz y ja z n y m i w ęzłam i, k tó re  łączą  
czołowych p o lity k ó w  obydw u narodów .

NIEM CY ORGANIZUJĄ
S z e f o w i e  a d m i n i s t r a c j i  c y w i l n e j  

o k u p o w a n y c h  o b s z a r ó w  S t y r i i  D o l n e j ,  

K a r y n t i i  i  K r a i n y

B ^r|ln , 17 k w ie tn ia . — W obec ukończe­
n ia  o p e raą y j w o jskow ych  n a  te re n ie  b. 
au s triack ic h  te ry to r ió w  tj .  D o lnej S ty r ii , 
K a ry n tii i  K r a m ^ K e n c i6 r S " H i t le r  poa; 
porządkow a! jg  a d m in is tr a c j i  cy w iln e j 
w yznaczając szefów  te jże  a d m in is tra c ji 
pod legających  bezpośredn io  je g o  osobie. 
W ykonyw anie su w e re n n e j w ład zy  w oj­
skowej pozosta ło  n a d a l w  re k u  odnośnych  
komend w ojskow ych . S zefem  a d m in is tra ­
cji cyw ilnej 6d la  okup o w an y ch  te renów  
S ty rii D o lnej m ian o w a ł K an c le rz  H itle r  
R e iehsle ite ra  i  G a u le ite rs  d r  U ib e rre i-  
thera, zaś szefem  a d m in is tra c ji  cy w iln e j 
okupow anej K a r y n t i i  i K ra in y  z a s t  gau- 
le ite ra  K a te ch e tę .

W O JN A  NA MORZACH 
Zaginął anglakM  krążownik 

*6omav#o#nra*
Sztokholm , 17 k w ie tn ia . — J a k  in fo r ­

m uje lo n d y ń sk a  s łużba  in fo rm a c y jn a , 
b ry ty jsk a  a d m ira l ic ja  p o d a ła  do w iado­
mości fa k t z a g in ię c ia  b ry ty jsk ie g o  k rążo ­
w nika „B o n av en tu  re “. Z o sta ł o n  s to rp e ­
dow any, p ły n ą c  ja k o  o sło n a  jednego  z  
tran spo rtów  konw o jow anych .

„B o naven tu re“  b y ł k rążo w n ik iem  k la ­
sy Bido, po jem ności 5.450 b r l  i  zo s ta ł sp u  
ncMmy n# wodą bezpośrednio przed w y- 
buchem w o jny .

IN TER W EN C JA  RUMUNII
łb y * ,  17 kwWWm. — Wek## * le#d**#ł#  

wkrezMmł# w elzk  w  
m wkkw# ## t#r#*l# Mmwńmkl### Ś#n#t%  
k W r y  p f r y n ę d #  J o # * # ł f l l ,  m a c k e d d  m e ż -  

^  kakmrwzWózkł kem#-
y d  ##eaejł M e fw l — i#  Momnmla k h  
p i #  l o W f w e n k w # # # ,  M l # # #  z a b e r p l w w o ł e  

w i e  I  « l e n i #  e o m l e e z k m ł y c b  R w m * -  
eów.

SIMOWICZ U C IEK Ł DO ATEN
R w a , 17 kwłeWI#. — J#k  d#n#el „@l#^ 

"We d"M#n#" :  Ankwy — #e#erml 
"lem w N M deA żem .

Madryt, 17 kwietnia. — Hiszpańskie dzienni­
ki prześcigają się formalnie w przynoszeniu 
wiadomości o- zwycięstwach niemieckich. Już w 
godzinę po wyjściu dzienników spod maszyn 
rotacyjnych nie można nabyć ani jednego egzem-

„Informaciones“ zamieszczają na stronie tytu­
łowej zdanie „Good by!“, przynosząc wiado­
mość o wyjeździć Anglików z Grecji. Jest to już 
siódme z kolei państwo, które poszło na lep 
obietnic obrony ze strony demokracji. W tym 
wypadku stał się opiekujący opiekunem, bowiem 
flota grecka jest zmuszona osłaniać tyły odwro­
tu angielskiego. „Union Jack“ opuszcza ostatecz­
nie kontynent europejski.

Agencja „Stefani“ informuje, iż „Anglia daje 
obecnie światu nowe i nikczemne widowisko 
w rodzaju tego, jakie już raz dala w Norwegii, 
Holandii, Belgii i wreszcie we Francji. Tym ra­
zem jednak uczyniła Anglia pociągnięcie znacz­
nie gorsze, bowiem świat był świadkiem, jakich 
środków musiała użyć Anglia, popierając Jugo­
sławię w  przestępstwie przez nią popełnionym. 
Z drugiej linni obronnej wycofali się Anglicy do 
trzeciej linii, aż wreszcie brytyjskie dowództwo 
zwrótiło się do Grecji, aby greckie dywizje osła­
niały wojskom angielskim ich tyły. 

M u t r * « *  -»-iwfcrfafr-,,śte&?dw:
— stanowić będzie dla 'Anglii nową plamę hań­
by. Wrażenie w  świecie jest olbrzymie. Zagro­
żeni w  Egipcie Anglicy kierują się jedynie 
głosem swego skrajnego egoizmu i, aby ratować 
zagrożony punkt, na którym sami czują się za­
grożeni, spieszą na to miejsce, obojętni na trupy 
Greków I Jugosłowian i skłonni w ten sam spo­
sób wycofać się poprzez cały św iat

Agencja „Stefani“ kończy swój komunikat 
twierdzeniem, że zwycięski odwrót Churchilla 
z Bałkanów zapisze się w annałach ludzkości 
najpodlejszyro tchórzostwem na jakie było stać 
naród kramarzy, naród bogaty w  pieniądze, i

ale jakże ubogi w honor i cześć — a taki naród 
nie jest zdolny do walki.

Nowy Jork, 17 kwietnia. — Amerykański ty­
godnik „Time“ w następujący sposób omawia 
sytuację wojskową na Bałkanach:

Dla Anglii oznaczać będzie decydująca klęska 
pod Salonikami lub gdziekolwiek indziej na Bał­
kanach o wiele więcej niż Narvik lub Dunkierka. 
Pociągnie ona za sobą zniszczenie jedynej istnie­
jącej jeszcze zwycięskiej armii wiełkobrytyj- 
skiei, zamknięcie tylnych drzwi wejściowych do 
Europy oraz skoncentrowanie wszystkich wo­
jennych wysiłków na wyspy brytyjskie, gdzie 
wojna światowa Nr 2 tak czy tak znajdzie swoje 
rozstrzygnięcie.

Rzym, 17 kwietnia. — Jak się agencja ,>Stefa- 
ni“ dowiaduje z Salonik, w porcie Pireus miały 
miejsce liczne incydenty przy okazji zaokręto­
wania wojsk brytyjskich. Anglicy zawarunko- 
wali sobie, aby wszelki ruch w porcie uległ 
przerwie oraz aby wsadzanie Anglików na okrę­
ty odbywało się na prawach pierwszeństwa 
przed innymi ładunkami, nawet przed wyłado­
waniem transportów żywności dla Pireusu oraz 
Aten. To postępowanie Anglików wywołało w 
porcie żywe niezadowolenie i oburzenie. Olbrzy­
mie masy ludzkie przyglądały się na ulicach,, W 
beŹpbśMdidm"śdsiti.6stwie-iportoV zaókrętowmdr 
Anglików;

Berlin, 17 kwietnia. — Na greckim terenie wo­
jennym posuwające się naprzód wojska niemiec­
kie ostro następując, zmuszają nieprzyjaciel J o
walki.
krycie odwrotu głównych sił angielskich wojsk 
ekspedycyjnych, wyładowanych na ląd w Gre­
cji,-usiłują w kliku miejscach stawiać opór. An­
gielskie czynniki propagandowe starają się za­
maskować odwrót angielski, twierdząc, że do 
Grecji wysłano nowe kontyngenty wojsk bry­
tyjskich. Fakty przemawiają wyraźnie przeciw- 
ko tym twierdzeniom brytyjskim.

Kapilulacja drugiej armii serbskiej
~  A m h O r  N » g i  #  K # * w «  w w w c w i  s #  z w M r *  w
k#munlk»wal« w cza n j wl«i ł* n m : ̂  ^ ^  ^

„W Sarajewie skapitulowała dziś dA grarm ia 
serbska."

Po porozumieniu ZSRR I Japonii w Moskwie
K o n l t  d o * « *  «ogliM ddi — mkW#* ««| « — MI#p*w*d**H« dy;lim «*yim « 

— Pnyimxoy «droA  » # * l«Ww d k  my#««lMhM%dw P«Mo T iw d i —  
Cxmo #  K m k W K  lon f m k o y

USA

R io  de J a n e iro , 17 k w ie tn ia . — „Podpt*
san ie  w  M oskw ie p a k tu  ro sy jsk o  - ja p o ń ­
sk ieg o  i  osobiste  p rzy b y c ie  S ta l in a  n a  
dw orzec celem  p o żeg n an ia  M atsuok i, s ta ­
no w ią  śm ie r te ln y  cios d la  n ad z ie i tych , 
k tó rz y  u w aża li jeszcze za  m ożliw ą zm ia ­
nę  p o lity cz n y ch  stosunków  m o cars tw  osi 
w  E u ro p ie  i w  A zji“ , — ośw iadcza dzien­
n ik  „G aze ta  de N o tie ias” . P a k t  oznacza 
kon iec złudzeń  an g ie lsk ic h  odnośnie do 
A zji.

R zym , 17 k w ie tn ia . — „Popolo  d i R o­
m a “ n a w ią z u ją c  do fa k tu  zaw arc ia  japoń  
sko  - sow ieck iego  p a k tu  o neu tra ln o śc i 
podkreśla, że p ak t ten zadał poważna p o  
raźkę anglo-eaaklm  podżegaczom  w ojen­
nym . O w ocny pobyt w  M oekwle Matano- 
ki p rzyczyn ił a le  d o  etałń*l*aeji i norma  
łiz ac ji pe łnych  z a u fa n ia  stosunków  m ię­
dzy J a p o n ią  i Z w iązkiem  Sowietów .

Wammyngfon, 17 k w ietn ia . — „United  
Presa* dow iaduje ale a W aazyngtouu. że 
po d p isan ie  paktu sow iecko - japońsk iego  
uw ażane jaet ogóln ie jako niepowodzenie 
w yaiłków  podjętych przez S tan y  Zjedno­
czone d la pozyzkmnia aobie przyjaźni Bo- 
a ß m o w ie o k k l

AnihaAL 17 W e tn la . — Prmaa tnreoka
p rzy n io sła  w  s e n s a c y jn e j fo rm ie  w iado­
m ości o z a w arc iu  paktu  n ea tra ln o ścL m ię - 
dzy  Z w iązkiem  S ow ieck im  a  Ja p o n ią . W  
ko łach  p o lity cz n y ch  A nk ary m ów i się, że 
S ow iety  d a ł y  dow ód i i  c z u ją  ale zw iązane  
z  sy g n a ta r iu s z a m i paktu T rzech  Mo­
ca rs tw .

N ow y J o rk , 17 k w ie tn ia . A m e ry k a ń sk a  
agencja  prązbwa I N 8  in form uje, że w ia ­
domość o agw areiu sow iecko - japońsk ie, 
go p a k tu  n ie a g re s ji oraz uznanie przez 
rząd sow iecki terytoria lnej całości M an-, 
dżukuo m iała  w yw ołać w strzą sa ją ce  w ra ­
żenie w kołach rządow ych Czang-K ai- 
% ek a .

*  ZABITYCH
gśm luTe um |epe* ih l* | 

**«#W HeheW»
T*kl*. 17 kwkhüm. — W p*#z*i kopml- 

o, wqgla na vyapia Hokałdo wydarzyła 
«I« dal* rana a ułamanych dctyehcaaa 
prayaayu  ekaplaafa, w czad* kWrcj #0 
gdmlków roatało zabitych /»raz pcwg# I 
kść  odnioda rany.

« Obiecanki - cacanki»
K rak ó w , w  k w ietn iu .

S traszliw e motto w ojenne W ielkiej Bry­
ta n ii — „bodziemy w alczyć o nasze pano­
w anie nad  św iatem  — aż do ostatniego ob­
cego żonierza“. (Te rolo ja k  w iem y ode­
g ra li Polacy, F rancuzi, Norwedzy Belgo­
wie i H olendrzy) jeszcze raz udało się  u- 
rzeczyw istnić A nglikom  po belgradzkim  
zam achu stanu.

T ym  razem  znów szum nie obiecywano 
poprzeć „Jugosłow ian“ oraz Greków i 
nakłonić ich do zbrojnego oporu przeciw  
państw om  ..osi“, k tó re nie m ogły się zgo­
dzić — rzecz p ro sta  — na stacjonow anie 
w ojsk b ry ty jsk ich  w k ra jach  „neu tra l­
nych“. T ak  więc ząd  C hurch illa  chętnie 
p rzy ją ł ofiarę  z k rw i serbskiej zapowia­
dając kolosalne tra n sp o rty  w ojsk na  kon- 
ty n en ', a  w m iędzyczasie ludy  bałkańskie 
pow inny by ły  trzym ać sdę aż do ostatniej 
„nogi“, byle tylko uchronić ten o sta tn i b a ­
stion  na kontynencie od w ywieszenia b ia ­
łej flagi. Teraz jednak m ożna wreszcie na 
w et uogólnić ową strasz liw ą zasadę b ry ­
ty jską . n a  k tóre j lep  poszło ty le  butnych 

b itnych  -^  'i^odzów.^Dżisiaj ju ż  ci­
s ta  tn ie  dw a narody  s to ją  o k rok  od kap itu  
lacji n a  kontynencie E uropy , spraw dza 
się więc zapowiedz, żc B ry ta n ia  będzie wal 
cayła aź do ostatn iej k ropli k rw i europej­
skiego żołnierza.
, T ak  sam o było już raz  w roku 1832, gdy 
ówczesna R osja nie chciała  pójść po m y­
śli p lanów  N apoleona, a porządek św iata  
zm ieniła niezwykle o s tra  zim a, grzebiąc 
„w ielką arm ig" pod całunem  śniegu. Moż­
na  powiedzieć, że dzisiaj już  tylko jeden 
krok dzieli A nglię od k a tas tro fy , kto wie 
bowiem czy już  sam rozpęd s iły  m ilita r­
nej je j przeciwników nie rozerw ie węzłów 
w iążących Albion z dom iniam i- Zaw arcie 
pak tu  pom iędzy Ja p o n ią  a  R osją  sowiec­
k ą  — rozw iało już  chyba ostatecznie wszcl 
k ie  m rzonki o pomocy % ja k ą  m ia ł przyjść 
ro sy jsk i p ro le tariu sz  — angielsk iem u lo r­
dowi. O statn i Europejczycy, a więc Grecy

Serbowie, nie nauczeni doświadczeniem 
Polaków , Belgów, H olendrów , Norwegów 
i Francuzów , jeszcze raz  uw ierzyli obie­
cankom  angielskim , no i tym  razem  am e­
rykańsk im . Zeszli z d rog i rozsądku i tak  
ja k  kiedyś zaślepiony gracz d la zaspokoje­
n ia  żądzy ryzyka postaw ili Wszystko na 
«Saiszy^ą“ kartę . - a

I  znowif M stooia "pow tórzyła sic, Tyl to  ‘
5 ty m  razem  sto jące opodal A ten  ang iel­

skie ok rę ty  transportow e, nie opuściły 
portów , aby pow rócić i przyw ieźć nowe 
kon tyngen ty  wojsk, ty lko  zaczekały puste 
— n a  w szelki w ypadek ł Ten „w szelki wy­
padek“, k tó ry  zm usza A nglików  do odw ro­
tu  z o s ta tn ie j placów ki ja k a  im  pozostała 
w E u rop ie  za is tn ia ł aź nazby t prędko. Ju ż  
po zajęcia S alonik  i p rzerw an iu  lin ii Me- 
tax asa  w je j  centrum , pozycja stra teg icz­
ną G recji n ie  pozw oliła na naw iązanie 
Mm ta k tu  z  a rm ią  serbską. S po id ła  w iążą­
ce kraj* trzech , narodów  wie w ytrzym ały  
pierwszego a taku  z  zew nątrz, a skoro Wę 
grzy odpow kdaieli.na nalot na Budapeszt 
rozpoczęciem Jproków wojennych ju ż  pnu <i 
k ilku dn iam i m ogła , W ielka B ry tan ia  sk re­
ślić Jugosław ię  z  lis ty  realnych  sprzy­
mierzeńców.

Beaatroouy obserwator określiłby odrzu 
cenie prnem Pokką żądań niemieckich we 
w rześniu 1939 roku — jako  niedorzeczne 
poatąpowania. Teraz tylko przyrównanie 
do azmleń#*wa scharakteryzuje trafnie ceł 
rewolucji Duaaana Sitnowloza, T rudn iei- 
aąe beąwąglądaśe było atanowiako Grecji, 
skoro już  od pół roku niemal prow adziła 
wojną % W łochami I pozwoliła angielskim  
wojakom (eeytaj nielicanym lotnikom) na 
k o n y  stania # jej baa Zresztą — podobno— 
w ylądow ały tamN już  przedtem  znaczne 
dość* wojak augiślmkich oleesących mię „la

, edobyiw ^Ł U krenajki. ale jak dotych 
---te n ie  s ta r ły  @1® one na lądzie eornu i 
ekhn ą wojakami A ta lii cny Rzaazy Nio- 
m k ekłaj  ̂ O śś arekatą m oie adaialaó nawet 
#0,000 wobec k ilk u  m ilionów  jakie pań­
stwa osi p o tra f ią  każdej chw ili przerzucić 
n a  f ro n t poładniow o-wschodn 1.

(k y  prmymhme brJm ńskie (Entente Bal- 
b u ł m *  d e  z W a y m l C hr T u m ie



„ K U B I E R  C Z Ę S T O C H O W S K I Mr tiU

w idząc is to tny  stan  rzeczy i B ry tan ie  na 
)r 7.0gu przepa soi zechcę związać z n ią swój 

!<>sf Pojdzie ona zapewne po te j s«imąj fi. 
nu  w y t y c z n e jä ltä  skfönTTä W ęgry, R u­
m unię i Bu" mą do odrzucenia wszelkich 

_ gw arancyj, udzielanych przez B ry tan ię  ty l­
ko w  tym  celu aby  sam a zyskała nieco na 
uzasie. Rząd rew olucy jny  Jugosław ii, k tó­
ra  faktycznie p rzes ta ła  już być państw em  
o tak ie j nazwie — p rzy  szczęśliwym zbie­
gu okoliczności w ylądu je gdzie w n eu tra l­
nym  k ra ju , a  potem  droga okrężną, może 
już naokoło P rzy ląd k a  D obrej Nadziei, 
zechce się połączyć z tym i rządam i em i­
gracyjnym i, k tó rych  akcie no tu je  giełda 
polityczna już  blisko p unk tu  zerowego!

P rzyk ład  F ran c ji, k tó ra  w ostatn iej 
chw ili w ykazała tyle zdrowego rozsądku, 
że pomimo ̂ wielu o fia r  u ra tow ała  w dro­
dze porozum ienia praw o sam ostanow ienia 
o sobie, pow inien jeszcze ocalić naród  
grecki. W ypadki rozgryw ają  się zresztą z 
lak  p io runu jącą  szybkością, że m oże "na­
wet w  te j chw ili gdy już  pierw sze . s ta tk i 
odb ijają  od brzegów H ellady zab ierając z 
pow rotem  żołnierzy angielsk ich  —■ sztab 
głów ny genera ła  P apagosa , wszedł w 
k łady z dowódcą w ojsk niem ieckich.

O statn i bastion  w  Europie, gdzie swo­
bodnie m ógł knuć sp isk i em isariusz an ­
gielski w ali się w g ruzy  — flag a  w ojenna 
Rzeszy pow iew a nad  Belgradem , w ZagTze 
biu form uje się rząd  najm łodszego p ań ­
stw a Chorw aci! a  zam iast defensyw y w  A l­
banii, jakby się tego spodziewali fanatycy  
Union Jack 'u  — w ojska włoskie rozpoczę­
ły  a tak  na K oritz  Gdzież są  te  ta n k i i sa­
m oloty angielskie — jeszcze raz  za p y ta ją  
się zdradzeni przez^Im perium , a  oszukani 
przez w łasnych wodzów.- n iew inn i żołnie­
rze, b roniący  n a  w łasnej ziem i interesów  
londyńskiej p lu tokracji?

G dyby "mogli przeczytać te  słowa, dowie 
dzialiby się że najpraw dopodobniej je st 
ich trochę jeszcze w p o rtach  bałkańskich  
ale załogi c-ekaja '  niecierpliw ie, by ja k  
najszybciej załadow ać się n ą  okręty  i  od­
p łynąć za dalekie m orza. ,

Tylko na  najm nie j ważnym,- a  więc w-A* 
bisynii, E ry tre i i  S dm ałi odcięte w ojska 
włoskie opuściły w szystkie najw iększe 
m iasta. Połow iczny sukces w  A fryce pół­
nocnej zam ienił się w  ciągu k ilkunastu  
dni w  całkow itą klęskę, 
działy  niomieckfö dzieli _ 
dzin ja zd y  od A leksandrii, 
będzie bronić i  E g ip tu  • aź 
żołnierza ...egipskiego, o ile 
mieć rząd  k ró la  F aruka.

.oskę, ą  pancerne 
sieli klJłcanalcii

N iety lko  E u ro p a  oczyszczona 
najbliższej przyszłości z korpusu  ekspedy­
cyjnego W ielk iej B rytanii? ale rów nocześ­
nie okazało "się źe s iły  im perium  nie -wy- 
starggyły -nd  rów nęcześną w alkę na 4-ch 
frońtaeh.

trw ać w quasi-suwerennoBci, pod opiekn 
B ry tan ii. Ten d ru g i fro n t stanow i od Alek 
san d n i poprzez Suez aź do źródeł ropy  w 
Irak u  jedną z na jisto tn ie jszych  części im ­
perium  bry ty jsk iego . ".Załamanie się ir~ 
tym odcinku, a  wiec pózbaw ienie bawełn 
egipskiej, d róg  kom unikacy jnych  przez 
K an a ł Suczki, zagrożenie I ra k u  i kolei 
bagdadzkiej może być nawet... sygnałem  
do ucieczki rządu  angielsk iego za ocean. 
Bez B liskiego W schodu ów pierw szy n a j­
w ażniejszy fro n t jak im  jeąt k an a ł L a  M an­
che nie może sie trzym . &  długo, a trzeci 
f ron t — ba łkańsk i je st już  ia k  w idzim y w 
stan ie  szybszej likwida.cji aniżeli się to 
działo nad W iała czy też  nad Sekw aną. 
A nglikom  — m ów im y tu  o gars tce  boga­
czy i szefach rząd u  — ła tw o n ak łan iać  in ­
ne n arody  do w alki. P row oka to rzy  posia­
d ając g rube ko n ta  w, bankach am erykań­
skich zawsze zabezpieczą sobie swobodną 
ucieczkę za ocean, w słusznym  przekona­
niu, że ich tam  n ik t ścigać nie będzie. N"ikt 
się też dzisiaj w  Rzeszy, I ta l i i  czy Jap o  
n u  n ie  ulęknie przechw ałek i  gróźb z dru  
giej^ s tro n y  „w ielkiego s taw u“, a  zresztą 
sam i Y ankesi s ta ra ją  się uciszyć nazby t 
gw ałtow nych mówców, p rzekraczających 
udzielone im  pełnom ocnictw a i  n ie  do trzy­
m ujących obietnic.

Obiecanki - cacanki sprow adziły  na  wie­
je naiw nych narodów  żałobę i niewolę, bb 
tysiące i m iliony  cierp ią  dziś n a  em ig racji 
lub p rzebyw ają  w obozach jeńców . A ng li­
cy zato zawsze m a ją  przecież nadzieję 
schron ien ia się gdzieś w K anadzie lub A u­
stra lii, m ogącej wyżywić ludność p rzek ra ­
czającą w ielokrotn ie za ludn ien ie b ry ty j­
sk iej w yspy. R odacy p rzy jm ą  ich tam  mo­
że z kw aśnym  uśm iechem , ale n ie  jako  in ­
truzów ,, podczas gdy  rozproszeni j>o całej 
ku li ziem skiej em igranci znoszą niedole z 
w iby zaślepionych prezydentów , m in istrów  
i m arszałków , k tórzy  chcieli zdobyć B e r­
lin  lub W iedeń.

D Z IE Ł O  O D BU D O W Y
M iasto A m lens dżw łga s i g r  Upadku
P d ry ż , 17 k w ie tn ia . — M iasto  A rąiens, 

•Ojłdóre b ard zo  ucierp ia ło - w sk u tek  d z ia ła ń  
.* ■ ^woj&auych w  ro k u  _ uh . o b ec n ie -zn a jd u je  

się w  s tan ie -ed b u ó o w y w a n ia . J a k  s ię  o- 
. k asu je . 3/4 w ie lk ich  sk lepów  i  dńm ów  Jiäiv . 

d łow ych  w  c e n tru m  m ia s ta  u leg ło  zburze» 
M u w  w y n ik a  O strze liw an ia . D o m ia s ta  

'iie fcądęgo  p rz e d  w o jn ą  100 ty s . m iesżkań- 
w róciło  os ta tn io  86 tys. osób. N ie 

m a i ^4™ pr5e3sięBiorstw i zak ład ó w  prze- 
m yślow ych  rozpoczęło  n a  now o p r a c ę ' y, 

l  p ro w izo ryczn ie  stw orzonych , b u d y n k ach . 
P d tia d to  W znow iły sw ą  d z ia ła lność  b a n k i 
i n a jw a żn ie jsz e  d z ia ły  p ro d u k c ji przem y- 

: s ło w e j/  W  m ieścię. n ie  m a  bezrobo tnych , 
.których- p rzęd  w ójrią  b y ła  w iększa- ilość 
i  bezrobopię s ta ło  się  ta m  z jaw isk iem  zu- 
peM ie  n ieznanym ,-

W  POPOM' NĄ MOSZACH

. . :
^  I M e k W ü b .  —  Ś r m y .

. ■ lĘsfci;.parow i6ę ń M m jf to ta  A lesan d ritso “
■ " P.rżyjftł n a  sw ój p o k lś a .»  oko licy  w ysp y  

. F e rn a n d o  D oro jbaa  ł& łź ra tu n k o w ą , .  w
.  -k tó re j .zrfajaow aio s ię  19 rozb itków , ez łdn  

ków «wgT angłelskkgó J h A
■ j e  L a fr in ig a “ (poj. S.3O0

- p lsń ła  y  ehoU* e |6 i ł  Ar. j  *a*ła 
*  w ybrzeży .efrykńnsW ah. Po pórh  8eh -

. (Óf p re y b fl JilM paó ski a te te k  „V ehw Ü .- 
I W f  Aajee na #wyĄ npktaółt* A4 roebit- 
t ó # #  angieWdób parawodw „dan Ośil-

(po-
- je p impAif  &9Ąl b ( t . i , ,C b a  « w ta - 

4tlk a (ó p W e \w  d h ln 'W # a T « *  iia:wyso.-
P n y W k »  .
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razem pqwt4*to ponownie udmralę wztrzy 
m anią **4nd aktywnego w yeląplenia armii 
eglpektel W rakłe dalazeąo nośnwanla # k  

& eU meWoekld* & w kakićh na terytoriom 
##łp#k*m i ograniczenia # k  jedynie do 
owakoowmnim przez ludnoś* oywilną zwro*  
in nych  okolic.

KOM ITET 
PODŻEGACZY W OJENNY CH 
■ Clark, przeciwnikiem udziału 

. S tanów /Z jednoczonych w  w ojnie 
Nowy Jo rk i 17 kw ietn ia . — D em okratycz­

ny  sen a to r C la rk  Wezwał w szystkich A m e­
rykanów  w S tan ach  Zjednoczonych do prze- 
b iW stś.W rśniaśi^tw Śże® lih i^#Ó dlfti^ |M U -- 
tyce zagran icznej p rezydenta • RooseVeltä, 
zm ierzającej do 'udziału w  w ojnie. N a  ze­
b ran iu  pow stałe j przed niedaw nym  czasem 
izolacyjnej kobiecej o rgan izacji „W omen 
U nited“ w ygłosił sen a to r C la rk  przem ówie­
nie, w  k tó ry m  określił „K om ite t am erykań ­
skiej obrony przez pomoc a lian tom “ nazwą 
tow arzystw a „sfarych  podżegaczy  w ojen­
nych“, k tó rzy  n ie  o g ran iczają  się do swej 
działalpośeb  ale- näd to  pow o łu ją  do życia 
no.wą, ‘„jeszcze bardziej n ikczem ną o rg an i­
zację“ pod nazw ą „K om itet w a lk i w olnoś­
ciow ej“,. k torogo przew odniczącym  i  zało­
życielem jest' b iskup  H obson z C incinnati. 
W  obliczu pow stan iu  te j  now ej o rgan izacji 
oraz.w  Związku z u s taw ą  o pom ocy dla, A n­
glii, k tóre , zdaniem  senato ra , m ogą p rzy­
czynić eig  do zepchnięcia S tanów  Zjedno­
czonych nÄ .sk ra j ■ przepaści, zw rócił s ię  se­
n a to r d% jud aó śe i S tanów - Zjędno.ozonych

Resztki armii serbskiej w rozsypce
Berlin, 17 kwietnia. — Naczelna Komenda Niemieckich Sil Zbrojnych komunikuje: — „Resztki 

od- armii serbskiej rożna dala się w coraz szybszym tempie. Niemieckie wojska zmotoryzowane do-
  go- tarły aź do Sarajewa i obsadziły to miasto. Tysiące Serbów składa broń, hczba jeńców i

Może A nglia  byczy wojennej wzrasta z każdą godziną. Lotnictwo bombardowało obiekty kolejowe i bazy
do ostatniego wojskowe W południowej Hercegowinie oraz pewną bazę morską nad Morzem Adriatyckim,
m a się rogu* Bojowe samoloty nurkowe obrzuciły celnymi bombami wielki uzbrojony parowiec tjansperto.

zechce n ada l wy koło daimatyńskiego wybrzeża. Parowiec wskutek uszkodzeń zatrzymał się w biegu po.
chylony na falach. Drugi wielki parowiec handlowy ciężko uszkodzono koło wyspy Brazza, 
ogniem karabinów maszynowych zniszczono jeden wodnopłatowiec. W urecji szybkie oddzia­
ły zmotoryzowane ostro nacierające na cofające się wojska bryt. i greckie zmusiły je do wajy 
koło Olimpu i w górach położonych na zachód od tego szczytu. Na froncie greckim eskadry bo­
jowych samolotów nurkowych zadały ciężkie straty nieprzyjacielowi, cofającemu się na po. 
ludnie od Servia. W walkach powietrznych strącono 3 samoloty brytyjskie, a na lotniskach grec­
kich spowodowano pożar 17 samolotów nieprzyjacielskich. W porcie Pireus ciężko uszkodzono 
bombami 9 dalszych wielkich okrętów. W Afryce Północnej odparto atak brytyjskich, oddzia­
łów pancernych na Sollum wspomagany przez okręty wojenne. W cisgu ubiegłej nocy silne 
eskadry samolotów bojowych zaatakowały ważny brytyjski port Belfast w północnej Irlandii 
służący jako centrum zaopatrzenia i naprawy okrętów. Już pierwsze fale atakujących samolo­
tów obrzuciły celnymi bombami tereny portowe i zakłady przemysłu zbrojeniowego w tym mie­
ście. Liczne bomby rozpryskujące i zapalające wywołały wielkie pożary w dokach „Harland" 
i „Wolff“. Równocześnie tone eskadry samolotów bojowych zaatakowały z dobrym skutkiem 
ważne punkty wojenne, przede wszystkim miasta portowe na wschodnim i południowym wy- 
brzeżu Anglii. W czasie usiłowanych nalotów dziennych na okupowane obszary oraz w cza­
sie ataków własnych myśliwców na brytyjskie wybrzeże południowe, nieprzyjaciel stracił v/ 
walkach powietrznych w .dniu 15 kwietnia 6 samolotów myśliwskich i jeden samolot bojowy. 
Własnych strat w czasie tych walk nie ponieśliśmy. W nocy na 16 kwietnia nieprzyjaciel po­
dejmował jedynie ataki dywersyjne na tereny nadbrzeżne w północnych Niemczech. Zrzuco­
ne bomby wyrządziły jedynie nieznaczne szkody materialne. Artyleria marynarki zestrzeliła je­
dem nieprzyjacielski samolot. W  czasie od II do 15 kwietnia nieprzyjaciel stracił 135 samolotów 
i 4 balony zaporowe. Z tego 24 samoloty zostały zestrzelone w walkach powietrznych, 11 przez 
artylerię przeciwlotniczą, 3 przez marynarkę wojenną, zaś 97 zniszczono na ziemi. W tym sa­
mym czasie straciliśmy 32 własne samoloty. Podporucznik Schutters z pewnego pułku 
strzelców górskich wyróżnif się szczególnie tym, że na czele słabego patrolu wywiadowcze­
go wtargnął głęboko w pozycje nieprzyjacielskie, wziął do niewoli dowódcę nieprzyjacielskiej 
dywizji i kilku oficerów, po 'czym powrócił bez strat.

Dalszy marsz w Jugosławii i Grecji
Rzym, 17 kwietnia. — Włoski komunikat wojenny ze środy brzmi następująco: — „W Jugo­

sławii zmotoryzowane kolumny drugiej armii po złamaniu oporu nieprzyjacielskiego zajęły Split 
w odległości 400 km od swych granicznych pozycyj wyjściowych. Oddziały włoskiej mary­
narki wojennej łącznie, z oddziałami armii lądowej i czarnych koszul kontynuują obsadzanie ar­
chipelagu daimatyńskiego i zajęły wyspę sąsiadującą od północy z Zadarem. Na froncie grec­
kim nasze wojska z terenu jezior posunęły się do Vojusa. Po zaciętych wałkach obsadzono Er- 
seke i posunięto się dalej. Lotnictwo dokonało akcyj ofensywnych na drogi, kolumny samo­
chodów ciężarowych i oddziały wojskowe znajdujące się w marszu. Zaatakowano wielokrotnie 
w  lotach zniżonych lotniska w  Podgoricy, Janinie, Paramżihia i Korfu. Spowodowano pożar 10 
samolotów stojących na ziemi, a wiele innych ciężko uszkodzono. W toku walk powietrznych 
strącono 4 płonące samoloty nieprzyjacielskie. Jeden z naszych bombowców nurkowych nie 
powrócił do swej bazy. W  okolicy Korfu nasze samoloty ostrzeliwały ogniem karabinów ma­
szynowych dwa parowęe po 3000 brt., przy czym na jednym z nich wybuchł pożar. W  nocy na 
15 kwietnia formacje niemieckiego korpusu powietrznego zaatakowały lotniska w  Micabba, La 
Venezia oraz warsztaty okrętowe w La Valetta, przy czym obrzuciły celnymi pociskami obiekty 
lotnicze, pola startowe i pozycje artylerii. Tej samej nocy inne niemieckie formacje lotnicze za­
atakowały lotnisko w Kleusis w Grecji, jak również okręty stojące na kotwicy w zatoce tej sa­
mej nazwy, przy czym spowodowały poważne szkody, w obiektach, zatopiły jeden parowiec 
pojemności 6000 brt. ł uszkodziły 2 inne parowce te; samej pojemności. W Afryce Północnej 
kontynuowane są operacje koło Sollum i akcje okrążające twierdzę Tobruk, gdzie nieprzyja­
ciel broni się zacięcie przy poparciu floty wojennej. Niemieckie i włoskie formacje powietrz­
ne kontynuują swoje nieprzerwane ataki na twierdze oraz okręty nieprzyjacielskie stojące 
w porcie. W toku walk powietrznych zestrzelono 5 samolotów „Hurricane“. Dwa nasze samo- 

4 otactile-;powróciły do swyelfc bąźn We wschodniej 'Łzęścf Morza Śródziemnego nasze lotnictwo 
bojowe zaatakowało okręty płynące w .nieprzyjacielskim transporcie konwojowanym. Jeden 
większy parowiec pofemn. 15,000 brt. został trafiony bombami i ciężko uszkodzony. Jedna z es­
kadr naszych myśliwców zaatakowała w locie zniżonym lotnisko w Iraklion na Krecie, przy 
czym spowodowano pożar dwóch bombowców nieprzyjacielskich, znajdujących się na ziemi 
Jeden z  naszych samolotów został zestrzelony. Pilot uratował się przy pomocy spadochronu. 
W Afryce Wschodniej nasze oddziały-powietrzne ostrzeliwały, ogniem karabinów maszynowych 
V obrzuciły bombami rozpryskowymi kolumny samochodów ciężarowych na odcinku Dessls."

A, P . z apelem o p rzeciw staw ienie sie. aby  
n ie  popełniono o statn iego  i trudnego do 
odw ołania k roku, k tó ry  uniem ożliw i wszel­
k i pow rót. Rów nocześnie deniokratyezny 
sen a to r Reynolds oświadczył, i t  woli on, 
aby  «atonąło m ateria łów  w ojennych za s a ­
m ą 7 m iliardów  dolarów , n iż  aby  bodaj je ­
den obyw atel S tanów  Zjednoczonych m iał 
u trac ić  życic. „Obecna w ojna nie je s t naszą 
w o jną“ — zakończył, s en a to r swe przem ó­
wienie.

Skuttti prowokacji —  nowy przeciwnik
d y # l , # * ły » a w :

BvttBt 17' kw ietm ft, -i- B u lg a ria  gerw ala 
w ub., w torek  dyplom atyczne stosunk i z J u ­
goslawin:: , - . -  . , -
: W -zw iązku z 'ty in  b u łg a rsk a  agetieja te­
leg raficzna opublikow ała n as tępu jący  ofi­
c ja ln y  kom unikat; •
. „Rząd b u łg a rsk i ze rw aL w  dn iu  dzisiej­
szym  stosunk i dyplom atyczno. N ota, ja k ą  
•doreOsońb- p.ogäis|wu ...Jugosłowiańskiemu»

4®  w ® '
2) N alo ty  lo ta lc ty a  ju g o riw ia jlsk ie g o  na 

hpłgorskW mimmtm. w tok* #Wypeh to j*m-
lofów  zosta ły  zabite  ośoby cywilno, prse- 
watple kóWety i dąlW ^  t w o  lwiąt B j
garift s ta ła  ż da la  od konflik tu .

S)."£tówtiym m otywem  je s t usta len ie  fak ­
tu, że eżłónkowio.; poselstw a jugosiow iań-

sM ego w Ś o fil u trzym yw ali b lisk ie s tosun­
ki z rew olucyjnym i elem entam i, k tó re  p rzy­
gotow yw ały zam ieszki i ta m ach  s tanu . — 
W ynika  to rów nież z  tre śc i m an ifestu , d ru ­
kow anego w  Ju g o sław ii, k tó rego  odb itk i 
przyw ozili członkow ie poselstw a jugoslo- 

doßW gm yü. m k tó re  n w k p o le  
były* kołpdrtow sne przez e ty n n ik i rew olu­
cyjne* s  k tó rym i członkow ie poselstw a po ­
zostaw ali w  kontakcie;“

W iadom ość o zerw ańłn  stosunków  dyplo­
m atycznych z Jtigosiaw ia, czynniki poli­
tyczne w Sofii p rzy jęły  a zadowoleniem, 
bowiem stań , ja k i snę o s ta tn io  w ytw orzy! 
mlądzy obydw om a k ra jam i, uw ażany  by! 
P.rzęz ogól za tru d n y  do zniesienia.

Kswy pföftam «kntniotwB 
r«Hme«<mie t*kf*»ü oaakł '

i  f iń s k ie g o  p r e e w iń u je  

Sein j e ż y k *  n ie m ie c k ie -

słowie i „piśmie.

ŚgA Ć B  DLA ŻOŁNIERZY
marwd# mkmWäaaklag#

B erlin , 17 k w ie tn ia . ~  N iem ieck ie  w oj- 
mka prremamzerownjące w drodze BM- 
grad frzeg Chorwacja w* wazyatklcb cw- 
ściaćh tego k rejn  witane były % niezwy­
k łą  zerdecąooźeią, aotnzjamnem i wdzię­
cznością łndnośel. Wzdłnś dróg, ktdrymi 
kroczyły oddziały niemieckie Chorwaci 
wy więzili chorągwie i kolorowe chnzty, 
witając maazemjacycb żołnierzy niemie- 
eklen nśdzkiem dłoni Kobiety i dziew* 
czata wolakały Im biały chleb ora# <*dm- 
rowywały winem. Indąeym objawem #*ś- 
einnośel Mnndnry tołnierekie oraz pojaz

dy wójnkowe ndeblono bukietami olnoon. 
n0#0 kwlodła. W tea oto oponób d#Mke- 
wall Omrwaoł memieoklm iołnlemom no 
uwolnienie lek «pod ponowom!* Herbów.

POCZĄTEK 
PRZYJAZNYCH CTMUNKOW 

Wymion« d»gi«  mlmby Mnünik«

N oakwa, 17 kwietnia. — Po podplaanln 
paktn neutralnadoł miodny faponln 1 
Zwłąoklem Howletdw. odbyła a lt wymia­
na dapeeo miodny )apo*«klm miniotiam 
«praw nagranlmnyeh Natnooką a  korni- 
«amem opraw nayronlenmyek Mołotowem. 
W depeezaoh tyek wyro nono obnntronn*

p rzek o n a n ie , że p a k t s tanow ić  bądzie za­
początkow an ie  p rz y ja z n y c h  stosunków 
m iedzy  Z w iązk iem  Sow ietów  i Japonia,.

N A P A D  NA TROMSOE
SW ulo amglih ką  ^akymgMaajapag.
Sztokho lm , 17 k w ie tn ia . — 12 kwietnia 

w godzinach  noc%ycn zb liży! s ię  pewien 
a n g ie lsk i kon trto rp ed o w iec  do  małej, 
s k ła d a ją c e j s ię  z k i lk u n a s tu  c h a t rybac­
k ich  u b o g ie j m iejscow ości/ położonej w 
oko licy  T rom soe n a  d a le k ie j północy. Za­
ło g a  k o n trto rp ed o w ca  z a w ła d n ę ła  wio­
ską , a  n as tę p n ie  z b u rzy ła  k ilk a  domów 
s ta n ' .yiących w łasność ry b ak ó w  norwe­
skich . N as tęp n ie  m a ry n a rz e  angielscy 
za b ra li ze sobą z n a jd u ją c y  s ię  n a  miejscu 
zą p as  śledzi, poezem  p o d p a liw sz y  domki 
ry b ack ie , opuścili w ioskę. O wschodzie 
s łońca  za ło g a  b ry ty jsk ie g o  kon trto rpe­
dow ca po tym  „b o h a te rsk im  czyn ie"  wy­
p ły n ę ła  n a  p ełne  m orze,

Solerf-tqr* stnnu Hull w NTrlssckn t ia-
ynrclem paktu rosyj^ko-jonohsklegft. że polH^i 
h ta it« « r  Z je d /io c to n r e łi n a  O c e a n ie  S p o k o jn y m  m# 
uloKitlc żadnej tmianie.

ZASADNICZE PRZEOBRAŻENIE 
Opinia premaa Akademii n anad ikW 

# prayealyai ładyle a a  BaHmaa rk
B ak areeet 17 k w ietn ia . —  Preaee rw- 

m uóaklej A k ^ e m li profeeor CL Bada- 
leeen-M otru adnlera głoa n a  lam ach deka 
a lk a  »TlmpuT" tw leruaae, W błymkawlew 
ne aw yclaatw o arm ii n iem ieck iej upowal 
n la  go do w ypow lednaula op in ii no dom *  
laoogo naataó prayaałego lad a  na BaBm 
nach. Z n ieom ylna dokladnodela moim  
praapowledaled. i c  narody potndnlowegr 
wachodn w  E uropie jed li n ie  na aawam 
lo  praynajm nlej na d ła g ła  la ta  uwobm  
o lo  od w pływ ów  m iędzynarodow ego kapr 
ta ll am u. N arody E uropy południowo-
agekaduloj mnaaa pmejdd mAole, 
wprowadzi aaaadnloae am la a y  w  Ich ^  
ęłn  poMNuanym I k ulturalnym . Sakcl« ü  
k g anajdg w apom nlano narody w kok»  
w epółnaao dobra, w  kulało k rw i I b *  
dyeyr. la k i w ypływ a a eaaadnlceegc pejk 
ma narodowego eoejallam u.

04 w*#m Mkmmmłm ml# y*#m*4L



OFIARA IG W Ä R Ä N C Y Jk-------
Minister rumuński o metodach Anglii 

i Stanów Zjednoczonych
Bukareszt, 17 kwietnia. — Rumuński minister 

Gramie złożył w poniedziałek wieczór wobec 
przedstawicieli prasy zagranicznej oświadcze­
n i e .  w którym podkreślił głębokie zadowolenie, 
z  j a k i m  przyjęto w Rumunii ostatnie wypadki. 
Błyskawiczne sukcesy mocarstw osi w narzu­
conej im wojnie przeciwko Jugosławii i Grecji 
potwierdzają słuszność linii polityki zagranicz­
ne j  podjętej przez generała Antonescu. Jugosla­
via i Grecja weszły na katastrofalna drogę, po­
n i e w a ż  dały się uwieść zwodniczym obietnicom 
angielskim. Wszystkim narodom, które przyłą­
czyły Się do systemu genewskiego, spodziewając 
się nastania epoki pokoju, w chwili rozpoczę­
cia konfliktu z Niemcami, poczęła Anglia pod­
suwać miraże „gwarancyj“. Jednak jedno pań­
stwo po drugim — poczynając od Czechosłowa­
cji i Polski — waliło się w gruzy, ponieważ 
gwacancje angielskie okazały się jedynie pusty­
mi słowami. Anglia starała się zawsze ratować 
tylko swoje własne interesy, wydając innych na 
pastwę losu.

Taka metoda doszła obecnie do punktu kulmi­
nacyjnego w związku ze sprawą Jugosławii. 
Po wielu gorzkich rozczarowaniach jakich do­
świadczono w obecnym konflikcie, mato jest 
prawdopodobnym, aby Jugosławia dała się usi­
dlić „zaklęciom angielskim“, gdyby Anglia nie 
zyskała poparcia obietnic Ameryki wobec Ju­
gosławii. Kraj ten stał się ofiarą tych „gwaran- 
cyj“ i obietnic, o których zarówno Anglia jak 
i Stany Zjednoczone w dwa dni po wybuchu 
konfliktu oświadczyły, że nie będą ich mogły 
dotrzymać. Jesteśmy świadkami nowego dowo­
du, że Anglii nie leżał na sercu los któregoś 
z państw bałkańskich, lecz jedynie i wyłącznie 
dbała ona o swoją własną pozycję we wschod­
niej części Morza Śródziemnego i nad Kanałem 
Sueskim. Anglia musiała zyskać na czasie i wo­
bec tego przed ir-miecki walec wojenny rzuci­
ła dwóch inwalidów: Jugosławię i Grecję.

PRZYŁAPANO .TO M M IE»" 
FIMyll* 1ram*p#rł**c4w kryty|*kkli 
*  porał* Pif*## p*d grad** bom* 
Zatopi*** 4 *I*M * Mogły, 17 dgHc* 

unk*dx***
Berlin, 17 kwietnia. — Nad angielską flotylą 

transportowców, zgromadzoną w porcie Pireus, 
przeszły jak burza dwa potężne ataki powietrz­
ne. W dniu 14 kwietnia silna niemiecka eskadra 
samolotów bojowych zaatakowała niespodzie­
wanie skupione tam okręty i licznymi celnymi 
bombami zatopiła 4 wielkie parowce transpor­
towe o łącznej pojemności 32—40.000 brt. oraz 
uszkodziła 8 dalszych wielkich parowców.

Następnego dnia dokonano podobnie potężne­
go drugiego ataku niemieckich samolotów bojo­
wych i nurkowych. Po przełamaniu gwałtowne­
go ognia angielskiej artylerii przeciwlotniczej, 
samoloty niemieckie zrzuciły celne bomby na 

i .brytyjską flotę transportowców. Celne uderzę* 
r;r6ta' oraz eksplozje następujące tuż koło burt 

okrętowych spowodowały poważne zniszczenia. 
Kilka okrętów zostało ogarniętych płomieniami, 
inne ciężko uszkodzone pochyliły się silnie na 
wodzie. Na płonących parowcach dochodziło 
wielokrotnie do gwałtownych eksplozyj, co nie­
wątpliwie świadczy o zapaleniu się znajdującej 
się tam amunicji.

W czasie tego drugiego ataku ciężko uszko­
dzono bombami rozpryskowymi i zapalającymi 
9 parowców transportowych o łącznej pojemno­
ści 60—70.000' brt. Łączny bilans tych dwóch 
potężnych ataków na flotylę brytyjskich trans­
portowców w południowej Grecji obejmuje 
stratę 4 wielkich transportowców oraz ciężkie 
uszkodzenie i podpalenie 17 okrętów transpor­
towych. Szybkie zastąpienie tych jednostek 

„ mz$z inne okręty dla załadowania brytyjskiej 
armii "ekspedycyjnej, znajdujące! się w odwro­
cie, wydaje sirwykluczone.

Okręty long jedne po drugich
FM * **J*nna Angin #JnnaŁ *W tw ę n# Atlantyku"

Berlin, 17 kwietnia. — „Bitwa na Atlantyku“ 
nie tylko zmusza angielską flotą handlową do 
płacenia nieprzerwanego haraczu w postaci cen­
nego tonażu okrętowego, ale również wyrywa 
dotkliwe luki w brytyjskiej flocie wojennej. Do­
piero przed niewielu dniami przybył celem na­
prawy do Nowego Jorku brytyjski statek linio­
wy ..Malaya“, ciężko uszkodzony — według 
opowiadań ząłogi — w czasie konwojowania 
pewnego transportu morskiego torpedą niemiec­
kiej lodzi podwodnej, a już obecnie angielska 
admiralicja zmuszona jest zakomunikować o za­
topieniu angielskiego krążownika „Bonaventu­
rę". Również i ten krążownik, oddany do służ­
by dopiero w czasie wojny, został storpedowany 
w czasie konwojowania transportu morskiego. 
Załoga liczącą 500 marynarzy poniosła wskutek 
zatonięcia tego statku poważne straty. Ponadto 
w ubiegłym tygodniu w czasie ataków powietrz­
nych na obszarze blokadowym koło Anglii cięż­
ko uszkodzono dwa kontrtorpedowce.

Oprócz tych .strat w zatopionych i uszkodzo­
nych jednostkach, do których doliczyć jeszcze 
należy dwa angielskie kontrtorpedowce uniesz­
kodliwione bombami w ciągu ostatnich dwóch 
dni na Morzu Śródziemnym, angielska marynar­
ka wojenna w ciągu ostatniego półrocza ponio­
sła dotkliwa stratę wskutek zatopienia ogółem 
8 krążowników pomocniczych. Wśród nich znaj­
dował się krążownik pomocniczy „Forfare“ po- 
jemn. 15.000 brt, oraz wielki krążownik pomoc­
niczy „Jervis Bay“ liczący przeszło 16.000 brt. 
a zatopiony przez pewien niemiecki okręt wo­
jenny na Atlantyku. Na pokładzie tego krążow­
nika zatonał angielski admirał Maltby oraz I #  
ludzi załogi. Z powyższych strat na ostatni tyl­
ko tydzień przypada stratą dwóch wielkich krą­
żowników pomocniczych. Pewien niemiecki 
kontrtorpedowiec handlowy zniszczył na wo­
dach atlantyckich angielski krążownik pomoc­
niczy „Voltaire“ pojemn. 13,300 brt., a pewna

łódź podwodna według doniesienia niemieckiego 
komunikatu wojennego z 14 kwietnia zatopiła 
angielski krążownik pomocniczy 10.000-tonowy 
na wodach koło Islandii.

W ALKA O MOSTY I PR ZEJŚC IA
Ważny przyczółek mostowy 

w nieuszkodzonym stanie dostał się 
D w ręce niemieckie

Berlin, 17 kw ietnia. — Dzięki niezwykle 
szybkiej decyzji, pow ziętej przez żołnierzy 
niemieckich, w ażny przyczółek m ostowy na 
gran icy  Serbii południow ej dosta ł się w  rę ­
ce niemieckie w s tan ie  nieuszkodzonym. — 
Chodziło w tym  w ypadku o dwa. bliskó sie­
bie położone m osty graniczne, łączące oby­
dw a brzegi rzeki, b iegnącej na lin ii g ra ­
nicznej, k tó re  to m osty  trzeba było zdoby­
wać w  bohatersk iej akcji, aby  umożliwić 
szybki przem arsz oddziałów bojowych. — 
Pew nem u oddziałowi szturm owem u, dowo­
dzonemu przez porucznika, udało się usu­
nąć, na chw ilę przed wybuchem , 5 w ięk­
szych ładunków  m a te ria łu  wybuchowego, 
położonych pod przęsłam i m ostu  kolejowe­
go. D rugi oddział szturm ow y rów nież na 
czas przeciął w szystkie kable zapalnika, 
połączone z  m ateriałem  w ybuchow ym , za­
łożonym pod jezdnią m ostu  szosowego. — 
N a uw agę zasługuje fąk t, że oba te  przed­
sięwzięcia dokonyw ały >ię pod silnym  og­
niem nieprzyjacielskim , k tó ry  m usieli w y­
trzym yw ać żołnierze niemieccy. W  tych 
w arunkach i dzięki u ra tow an iu  obydwu 
mostów w nieuszkodzonym stanie, można 
było pomyśleć o szybkim  przerzucaniu 
wojsk.

Polworne trzęsienie ziemi w Meksyku
Zawaliły się domy — Pożar w Santa

M exico C ity , 17 k w ie tn ia . — W  ub. w to­
re k  m iasto  M eksyk  naw iedziło  n iezw ykle 
pow ażne trz ę s ien ie  ziem i. W iele dom ów  
u leg ło  uszkodzen iu  a  je d en  z w ie lk ich  
gm achów  .k tórego budow ę obecnie p ro ­
w adzono, zaw alił się. W  je d n y m  z dom ów
0 12 k o n d y g n ac jach  za w a liła  s ię  od 5-go 
p ię tr a  boczna śc ian a , p rz y  czym  g ru zy
1 ceg ły  ru n ę ły  n a  u licę. D otychczas b ra k  
w iadom ości o szczegółach  k a ta s tro fy  i  
liczbie o fia r .

W  zw iązku  z ty m  k a tak lizm em  w dzie l­
n ic y  S a n ta  M a ria  w y b u ch ł'eW rz y m r-p o -

M exico C ity , 17 k w ie tn ia . — K a ta s tro ­
fa ln e  trzęs ien ie  ziem i, ja k ie  naw iedziło  
M e k s y k  w yrządziło  o lb rzym ie  spustosze­
n ie  w  m ieście  C olim a, liczącym  22 ty s ią ce  
m ieszkańców . M iasto  to  n ie m a l w  całości 
leży w gruzach . P o n ad to  pow ażne znisz­
czen ia  w yrządziło  trz ę s ien ie  ziem i w  in ­
n y ch  m iejscow ościach  s ta n u  C olim a, p rzy  
c z jm  p o w sta ły  p o ża ry  o lb rzym ich  po łaci 
lasów . P on iew aż  w sk u tek  trz ę s ie n ia  zie­
m i u le g ły  p rz e rw a n ia  w szelk ie połącze­
n ia  te lefon iczne  i  te leg ra f iczn e  i znaczna 
część te renów  naw iedzonych  k lę sk ą  je s t 
od c ię ta  od św ia ta , p rze to  do chw ili obec-1 
n e j b ra k  w szelk ich  szczegółów  o rozm ia-l

Maria — Miasto Colłma spustoszone
ra c h  k a ta s tro fy . O gólnie p rzypuszcza  się, 
że są  znączne o f ia ry  w  p ostac i z a b ity ch  i 
ran n y ch . W ładze w dro ży ły  p ie rw szą  czyn 
n ą  pomoc.

J a k  się o kazu je  .trzęs ien ie  ziem i m iało  
m iejsce we w to rek  o godzin ie  13.25 we­
d łu g  czasu loka lnego  i trw a ło  około 5 m i­
n u t.

NIEPRZEJRZANA ZDOBYCZ
W  S E R B II

#  IHWhb n W k M c y *  d #  id y tk a
B erlin , 17 k w ie tn ia . — Z d n ia  n a  dzień 

w zra s ta  zdobycz w o jenna , w p ad a jąca  
ręce w ojsk n iem ieck ich  w  S erb ii. U c ieka­
ją c e  w ojska n ie p rzy jac ie lsk ie  pozostaw i­
ły  w szędzie n a  d ro g ach  odw ro tow ych  n ie  
p rze jrzan e  ilości m a te r ia łó w  w ojennych. 
Zdobyto ty s ią ce  wozów p an c e rn y ch , m o­
tocykli, sam ochodów  osobow ych i c ięża­
row ych, p rzyczepek  sam ochodow ych, wo­
zów am u n icy jn y ch , zaprzęgów  konnych  
itd . W  w ielu  m iejscach  w  ręce  w ojsk  n ie­
m ieckich  w pad ły  p rzed m io ty  ekw ip u n k u  
wojskowego, ja k  m . a d u ry , k a ra b in y , o- 
ra z  am u n ic ja  k a ra b in o w a  i a r ty le ry js k a . 
Zdobyto rów nież ko n ie  i  m u ły . Z naczna

część sp rzę tu  w ojennego oraz ekw ipunku  
w ojskowego zn a jd u je  się w dobrym  s ta ­
n ie i n ad a je  się do uży tku .

N IE  W IEDZIELI, ZE NIEMCY 
MAJĄ TYLE CZOŁGÓW 

Poważne obawy Anglii w związku 
z sytuacją we wschodniej części 

Morza Śródziemnego 
Sztokholm, 17 kwietnia. — Środowa p ra ­

sa angielska przew iduje zbliżanie się w 
Egipcie ka tas tro fy  pierwszego rzędu. N ie­
bezpieczeństwo omawia się bez źadiiyeh 
upiększeń. Dzienniki piszą, że władze a n ­
gielskie nic nie wiedziały, iż Niemcom uda­
ło się  przewieźć do Trypolieu tak  w ielką 
ilość tanków, zwłaszcza ciężkiego typu. — 
D zienniki om aw iają możliwość przełam a­
nia przez ofensywę niemieckich pozyeyj 
obronnych. Dzienniki nie ta ją , że byłoby 
to końcem pozycji Anglii we wschodniej 
części M orza Śródziemnego. A rm ia ang iel­
ska zosta łaby odcięta od swych baz zaopa» 
trżenia, a Niemcy uzyskaliby  pewne po łą­
czenie ze źródłam i naftow ym i w Iraku .

PO USZKODZENIU LINIOWCA 
Operacje angielskich okrętów wojennych 
na wodach amerykańskich trzymane są 

w ścisłej tajemnicy 
N ow y J o rk , 17 k w ietn ia . — W edług  in ­

fo rm a c ji rad io stac ji w B oston ie m iędzy 
W aszyng tonem  i L ondynem  doszło do po ­
ro zum ien ia  co do u trz y m a n ia  w ścisłe j 
ta jem n icy  postanow ień  do tyczących  ope- 
ra c y j b ry ty jsk ic h  okrę tów  w ojennych , n a  
w odach am ery k ań sk ich . K ro k i te  n ie w ą t­
pliw ie są  w yn ik iem  p u b lik a c y j dz ien n i­
k a rsk ic h  n a  te m a t p rzy b y c ia  pow ażnie 
uszkodzonego b ry ty jsk ieg o  s ta tk u  lin io ­
wego „M alay a“ do p o rtu  now ojorskiego, 
k tó ry  po m yśli u s taw y  o pom ocy d la A n­
glii, m a  u lec nap raw ie .

4 W  przyszłośc i n ie  je s t  p rzew idz iane , ar­
by  uszkodzone b ry ty jsk ie  o k rę ty  za w ija ­
ły  za  d n ia  do portów  am ery k ań sk ich .

HANIEBNE W IDOW ISKO 
Opinia dzienników czeskich o ucieczce 

Anglików 
Praga, 17 kw ietnia. — Tytuły , ja k i­

mi o pa tru ją  dzienniki czeskie wiadomości- 
z Bałkanów , w rodzaju „N auczka z aw an­
tu ry  serbskiej“ lub „Pow tórzenie D unkier­
ki n a  terenie G recji“, rzuca ją  właściwe 
św iatło  n a  pozbawioną odpowiedzialności 
zabawę, w ja k ą  A nglicy w dali się z p a ń ­
stw am i, k tórym  udzielili swych gw arancyj.

„N arodni P o litika"  podkreśla , że A nglia 
walczy zawsze tylko w im ię swoich n a j­
bardziej egoistycznych interesów , mimo po­
zornych, oświadczeń, że p ragn ie  dopomóc 
innym  narodom . „Ceske SIovo“  pisze, że 
może żaden jeszcze przedstaw iciel w ielkie­
go m ocarstw a nie skom prom itow ał się tak, 
ja k  Roosevelt sw oją depeszą do „króla 
P io tra". W  momencie, kiedy depesza ta  n a ­
deszła do Belgradu, spraw a puczystów  bel­
gradzkich i ich króla-m anekina, dz ia ła ją ­
cych jedynie jako  narzędzie A nglii, była 
już  stracona. „Venkov" stw ierdza, że A n­
g lia  osądziła sam a siebie i s trac iła  resztki 
prestiżu, jak ie  jeszcze może posiadała. — 
D ziennik „Express“ oświadcza, że od kiedy 
św iat istnieje, żadne jeszcze wielkie m ocar­
stwo nie dało tak  haniebnego widowiska, 
ja k  obecnie W ielka B ry tan ia .

B r y t y js k i  s a m o lo t  b o m b o w y  m u s ia ł  z  p o w o d u  b r a ­
k u  b e n z y n y  ła d o w n e  w  p o b liż u  P o it ie r s .  Z a ło g a  u- 
a iło w a ła  b e z sk u te c z n e  p o d p a lić  sa m o lo t , p o ezem  u-  
c ie k l s .  W k r ó tce  j e d n a k  w z ię to  ją d o  n ie w o li .

KUZYgZTOPOABAM —

(o rk a  k łusow nika
— A to Modna Jagn iła  przzdyła nie-

szczęścia... B ie d aczk a  — n a jp ie rw  ch y b a  
za jdę do n ie j — pew n ik iem  eię ucieszy... 
Bywaj Walakl . . . . .

— N ie m asz  się  co spieszyć, J a s ie k !  N a 
chrzciny i  tak zdndyzz— Bywajl

Janka ogarnęła wdMekłoed, a pięściami 
poakoczył za  odchodzącym :

— Tyl— Co chełałd  przez ta  powie- 
dziedł— Wytłumacz Me — boi—

Wałek przyztannł.
— Dyó -.ie mama ale oo gnłewad. Praw­

dą mówię. Ta twoja Jagn* dateoko nradai- 
ta— eynka— Jud mlzMęo tama — jak  ele­
gia. Ńle wierzy««, to Idd do nleji Przeko­
na«# «ie- Powizełł Me «tary Kuba — uro­
dziło «ie m ak  KuMgtke, hi hi bil Straty 
nijakiej nie ma. Do wtdzmlal

To powładaławeay. Wałek raeayl zzyb- 
ko droga, a  Janiak «tał długo, jak  g ro  
mem radony, patrzeć za nim. Nagle ude- 
rayl «ig w ozom I krzyknął głodno:

— To nie prawdal IAeaz.pzłe przzkletyl
(&Mał błegnad aa nim. było jud jednak

zapddno, gdy* Wałek znikł za opłotkami.

BozdzbM XXII.
— Wlee to waeyatko prawda— T y - mał- 

pol
Cietka. me«ka dłod «paAa na twarz Ja- 

gniL Połioaek mlbB «1« głodnym pinaklem 
*  wieczornaj ałaay ohaty.

Dzieweayna ««rwała ale a lawy. Bana, 
w apddnłoaea ty  Um I w kozzuÜ która jaj 
głęboko na bujne, nabrzmiałe pokar­
mem plaral opadała, etala przed roawdełw 
czonym parobkiem.

"  G A łtS ta y m  ruchem wciągnęła koszu­
lę  na ram iona."V aeiek  B a f e s y ł l ą j e j  roz­
isk rzone oczy, płonącą twarz, na "w*pa» 
nlale ramiona, «mukłe bajeczne w ryzun- 
ku reoe, podtrzymujące na płerei biała 
koezule, na odałnajaea «ie w pode ««arna 
»pódniczkę I te boee ńódkł pod «podam. 
Patrzył — «miony gniew przemieniał «ie 
w nim w dałodd rozpaczy, bezmierna, de 
«tracił na zaweza to cudne zjawizko—

Obrócił «ie na piecie z pogaddn i ruazył 
ku drzwiom. ,  '

— Jaziekl zoztaó, jezzoza aoattURr- 
krzykneła Jagud. Padła na kolana, ehwy- 
ołła go za nogi tarzała złe przed nim.

— Żoztaó, Jaziekl—
Bkarpoal «ie gwałtownie, odpyMud ja, 

ztarzł Me od niej uwolnłó.
— Zoztaó— Daruj— — ekomlała. 
Znieeierpllwiony. prawie przemoaa ro;

zerwał jej zpledłońe reoe. otwarł drzwi I 
«redl cnybbe inzed Meble.

Czołgała Me na kolauaeh za nim. wo­
łała — daremnie. Opadła z #łł i przidmo- 
nałn bezradnie na dnłegu. JaMek odoho-

łłagłe amwała złe I z Mehym. obłąka­
nym ndmłedmm.zaezeła złe za nim «kra- 
dad w  dm|»rtzłaym leku. P rzyetand - -  
pr zy w ada znowu do dnłegu, «ere« je j Md 
przzztilo., Mode M- obejrzy, moda wrjał 
j «azeaa„, wróoL.

Ale ni# wzdęli! łław et Me nie obejrzał 
tylko zzedł dalej zplezznl«, ad znikł w

Ołcdny płaaz dzłacka pcaywrdcil dziew- 
czynią praytomnodA Wróciła do ohaty i 
poczęła uzpokajad mzwrzeezcaana maled-

— Oichoj, cichoj Meroiko. Tod nie ctw 
ble on uderzył nie ciebie wyzywał, tylko 
um ie- Taka jud nazza dola. Płacz i rez-

pącz  do śm ierci... N ie  m asz  innego  ży- 
cieu. S ie ro ty  m y  b iedne, opuszczone...
•*" Ń «fcajutfcj*etgHła J a g u ś  dziecino  jak 
m ogła , o k u ta ła  w p S fä ta a #  ch u s ty , za rz u ­
c iła  n a  ra m io n a  g ro b y , a le  już^gdetenib* 
gdzie  p o ta rg a n y  sza l po m a tc e  i z b ie ra ła  
s ią  do w y jśc ia . P rzez  m a ły  k w a d ra t o kna  
sączy ło  s ię  do  izby  ja ło w e  św ia tło  dn ia . 
M usiało  b y ć  gdzieś ko ło  po łu d n ia .

D ziecko kw iliło  c ichu tko , m a tk a  zaś 
u sp o k a ja ła  je  słow am i, ja k b y  to  ro zu m ia ­
ło  ju ż  mową.

— N ic  tu  po  nas, siero tko«. P ó jd z iem y  
sobie w ś w is t . ,  daleko... M oże k to ś  u li tu je  
się, n ie  d a  m a rn ie  zg inąć.«  Tu ju ż  n ie  m a 
dim nm# ły d a -  Pójdziemy preem.

Ale od progu zawróciła jeazoze, jakby 
eobłe znagłm coś przypomniała. Wycią­
gnęła spod łóżka malowany kuferek i  z 
dna jego wydobyła żółtą, woskową grom­
nicą, tą samą — co przy śmierci matki 
płonęła. Zapaliła knot i  pm ykpBa Świa- 
oą do d rew n ian e j pó łk i przed św ię ty m  o- 
brasem, zawieszonym nad łó& iut

Oasrwone pagerów* róże, wieńcem o- 
taozająme zapykum ramą, pod wpływem 
żółtego płomyka dziwnie jakoż nabrały 
żyda. Nawet sam żwiąty o ascetycznym 
wyrazie twarzy, zdawał sią uśmiechać 
lekko z ókazka.

Także i  w izbie zaszsrg anej nądpą, po­
weselało od teg) złotego pasa światła. I  
waereu Jagusi coś sśąnagkprzsbaeayło. 
Niby jakieś wątła w  swoim tchnienia 
sscsąśeie przykuendo na  dnie rozgory­
czonej dotychczas duszy, ogarniają* ją  
przytulnie i błogo. W te j ^wiM  onara  zi 
wodtowąj gromnicy była dla dziewczyny 
jedyną osłod% górującą mad boW ełą po­
niewieranego macierzyństwa.

Nasyciwszy sią do syta widokiem ubo­
giego daru, przeżegnała sią uabońn K  
przytuliła mocniej dzieciną i  pewnym

k rok iem  ru szy ła  w k ie ru n k u  m ias ta . W  
miarą jak o d d a la ła  s ię  od Z agajów , dzi­
w ne poczęły  j ą  o p la tać  w idziad ła .

W okół śn ież y ły  się  b ia łe , ochrzęstem  
1eBO<sirozu podzw an ia jące  po la , a le  w 
w y o b r a ż a j  J a g u s i rozko ły sa ły  się złote, 
zbożem pach n ące  ^a n y . A  m ie d z ą r j tk łs y . 
z ieloną w stążką  w te  pd tu  yfplecioną idzie 
qna  — J a g u s ia , o p a r ta  o silne , ja k  ko n ar 
dębu —- ram ię  Jaśkow e . C hłopiec zw raca  
u rodną , sm ag łą  tw a rz  ku dziew czynie, 
p rz y g a rn ia  ją  do p ie rs i i jak o ś  cicho r a ­
dośnie, n ib y  t - n  s tru m y k  w do lin ie  dzw o­
n ią cy  — szepce:

— J a g u ś . n a  W ielkanoc zan iesiem y  do 
jegom ościa n a  zapow iedzi.

D ziew czyn ie od tych  słów  Jaśk o w y ch  
szczęleie  n a p ły w a  w duszę i św ia t ca ły  
rozko leb ia się  w oczach... Z da je  się je j, że 
u śm iechn ię ta , opalona tw a rz  chłopca — 
słonk iem  pqgbyla się  nad  n ią  i m iłośnie 
sp o z ie ra  ch a b ra m i pczu...

N ag le  w idz iad ła  z n ik a ją , za m ias t la ta  
w idzi śn ieżną  zim ę dokoła. J e s t  w sw ojej 
ch a c ie  2  o jcem  i p a trz y  p rzez  .okno, m oto 
J a s ie k , w  b ia łe j , su to  cze rw ien ią  b ram o­
w an e j sukm an ie , w  czerw onej, n a  b a k ie r  
zsuniętej krakusce zajeżdża saniami 
p rzed  cha tę . C hłopiec rad o śn ie  uśm iecha 
się  % b arw nego  wianka druhen, jeno  pa- 
wj# piórka w Jaśkowr krakuskę zatknię­
t ą  tęczą migocą mu nad głową. Wyska­
kuj# już a sań. Za chwilę rozlega się w 
słomo* tupot pmdkówek I pobrzck kółe- 
*s#k przy parnie Jaśkowym brzęczących. 
Wlą* Jagusia — w biały welon spowita, 
wypatrująca swego chłopca przez zakute 
mrozem zaybkL wybiega z izby I wpada 
w objęcia Jaśka-. A potem jadą na ślub 
do kć#cł(ŚŁ Słychać piskliwe, skoäne 
śpiewy druheu 1 raźne nawoływania druż 
bów.

d. c. n.
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Rozporządzenia o kształtowaniu cen 
za surowiec drzewny oraz tarcicą Iglastą
W  n o w y m  27 N r . „ D z ie n n ik a  R o zp o rz ą d z eń  d la  

G e n e r a ln e g o  G u b e rn a to r stw a " , k tó r y  w y s z e d ł  w  ob ­
j ę t o ś c i  46 stro n , u k a z a ły  s ie  d w a  z a r z ą d z e n ia  k ie - ,  
r ó w n ik a  W y d z ia łu  L a só w  o r a z  k ie r o w n ik a  W y d z ia ­
łu  K s z ta łto w a n ia  C en w  R zą d z ie  G en . G ub. o  c e ­
n a c h  z a  su r o w ie c  d r z e w n y  i ta r c ic e  ig la s t ą  w  G en . 
Gub. P o n a d to  „ D z ie n n ik  R o zp o rz ą d z eń "  p o d a je  
o b s z e r n y  i s z c z e g ó ło w y  c e n n ik  d la  w s z y s tk ic h  p o ­
sz c z e g ó ln y c h  k la s  d r e w n a  u ż y tk o w e g o  w sz e lk ic h  
sp o ty k a n y c h  ro d z a jó w  i o d m ia n  z  u w z g lę d n ie n ie m  
d z ie ln ic  ( m ie j sc o w o śc i) , d o p ła t  i t. p . N o w y  c e n n ik  
o b o w ią z u je  z  d n ie m  o g ło s z e n ia , t . j . od  d n ia  4 
k w ie t n ia  b. r-

W yjaśnienie Banku Em isyjnego
p o m im o , że  a k c ja  w y m ia n y  n o t  B a n k u  P o lsk ie g o  

y.osiata ju ż  o s ta te c z n ie  z a k o ń c z o n a  z d n ie m  81 m a ja  
J94() r. w p ły w a ją  n a d a l w n io s k i o  ic h  r e a liz a c ję .  B a n k  
E m isy jn y  w  P o ls c e  o d d z ia ł w  W a r sz a w ie  w y ja ś n ia ,  
że n ie  m a  ju ż  ż a d n y c h  m o ż liw o ś c i z r e a liz o w a n ia  t y c h  
not i  o b e c n ie  u w z g lę d n ia n e  są  je sz c z e  t y lk o  w n io s k i
0 d o d a tk o w a  w y m ia n ę  w ię k sz y c h  b a n k n o tó w  B a n k o  
P o ls k ie g o , k tóre  w p ły n ę ły  d o  d n ia  31 m a ja  1940 r .

Targi wrocławskie w r. 1941
C zę sto ch o w a . 17 kw iet.9 i a . - W e  W r o c ła w iu  w  d n iu  

21 m a ja  b.r. z o s ta n ą  o tw a r te  T a r g i ,  p o łą c z o n e  z t a r ­
g ie m  m a sz y n  ja k o  o s ta tn ia  w  ty m  r o k u  w io se n n a  
im p r e z a  te g o  ro d z a ju . T a k . ja k  w  la ta c h  p o p rz e d ­
n ic h . w e ź m ie  w  n ic h  u d z ia ł  w ło śc ia ń s tw o  Ś lą sk a ,  
d a ją c  ob r a z  sw e g o  d oro b k u  n a  p o lu  s z k o ln ic tw a  r o l­
n ic z e g o  i  h o d o w li z w ie r z ą t . T a r g i  W r o c ła w sk ie ,  k tó ­
re  p o w s t a ły  p rzed  77 la t y  ze  s tw o r z o n e g o  „ T a r g u  
M a sz y n “ , c e c h u je  z a sa d n ic z o  r o ln ic z y  c h a r a k te r  
w sch o d u . ,

N a  u r z ą d z o n y m  c o ro c zn ie  p r z e g lą d z ie  z w ie r z ą t  
k r a jo w y c h  w v s tą p i z n o w u  ze  sw o im  p o k a ze m  ś lą s k a  
h o d o w la  b y d ła , k tó r a  p o d k r e ś la  w ie lo le t n ią  p r a c ę  
h o d o w la n ą  ś lą s k ie g o  w ło ś c ia ń s t w a  i  p r z y n o s i  m u  
c ię ż k o  z a p r a c o w a n ą  n a g r o d ę . P o n a d to  o d b ęd ą  s ię  
pod  g o ły m  n ieb em  p o k a z y  d o ś w ia d c z a ln e , o b e jm u ­
ją c e  z je d n e j  s tr o n y  s to s o w a n ie  m a sz y n  w  g o sp o ­
d a r s tw ie  w ło śc ia ń sk im , a  z  d r u g ie j  s to s o w a n ie  n a ­
w o zó w  sz tu c z n y c h , k is z e n ie  p a s z y  o r a z  b u d o w ę  r o l­
n ic z y c h  b u d y n k ó w  i u r z ą d z e ń . O b eć n ie  c a łe  z a in t e ­
r e s o w a n ie  sk u p ia  s ię  p r z ed e  w s z y s tk im  n a  s to so w a ­
n iu  m a sz y n . W sz ę d z ie , g d z ie  t y lk o  t o  j e s t  m ozli;  
w em , w in n o  s ię  u ż y w a ć  m uszym  r o ln ic z y c h , t o  t e z  
z a p e w n io n o  n a  w y s t a w ie  d o ś w ia d c z e n io m  z m a s z y ­
n a m i r o ln ic z y m i b a rd zo  p o w a ż n e  m ie j sc e .

O bok t y c h  p o k a zó w  g łó w n y  p u n k t  w y s t a w y  a p r o ­
w iz a c j i  w  R z e sz y , b ę d z ie  s t a n o w ić  w y s t a w a  c h ło n -  
sk a  w  P Ó lz ig b a u . k tó r a  u z m y s ło w i z w ie d z a ją c y m  
n a jw a ż n ie js z e  z a g a d n ie n ia  r o ln ic z o  -  p o l it y c z n e  i

do w y b o r u  z a w o d u  i  j e g o  k ie r u n k u  w r o ln ic t w ie .

Poprawił sie sezon w szkółkarstwle
T łlu eo trw a la  i  o s t ra  zeszłoroczna z im a w yrząd z iła  

HOW.ŻM szkody w  drzew ostan ie , zw łaszcza owoce-

e a a s a m g a sw ię k s z y c h  sz k ó łk a c h  d r z e w e k  tr z e b a  b y ło  p o p ro s tn  
c a łe  k w a te r y  k a r c z o w a ć  i  t y s ią c e  d r z e w e k  u z y c  ja k o  
m a te r ia łu  o p a ło w e g o . D a ls z y m  n a s tę p s tw e m  sr o g ie j  
z im y  i  p r z e m a r z n ię c ia  d r z e w e k  o w o c o w y c h  b y ło  
w str z y m a n ie  s ię  r o ln ik ó w  od  z a k n p o w  d r z e w e k  1 z a ­
k ła d a n ia  sa d ó w  w  o b a w ie  o tr z y m a n ia  to w a r u  c z ę ś c io ­
w o  p r z e m a r z n ię te g o , k tó r y  p o  w y sa d z e n iu  m o że  w  n a j ­
b l iż s z y m  o k r e s ie  w e g e ta c y j n y m  z m a r n ie ć .

S e z o n  j e s ie n n y , z a z w y c z a j  le p s z y  od  w io se n n e g o  — 
n ie  w n ió s ł  ża d n e j p o p r a w y  i u p ły n ą ł  pod z n a k iem  za ­
s to ju . N ie c o  le p ie j  z a p o w ia d a  s ię  o b e c n ie  se zo n  w  o- 
se n n y , z w ła sz c z a  w  s z k ó lk a r s tw ie  o z d o b n y m  i a le jo ­
w y m  D u ż e  z a in te r e s o w a n ie  m a te r ia łe m  o z d o b n y m  1 
a le jo w y m  w y k a z u j ą  z w ią z k i sa m o rz ą d o w e , k tó r e  p o ­
c z y n i ły  ju ż  p ow ażn e ' z a m ó w ie n ia . M . in . n a  te r e n ie  
sa m e j  t y lk o  p r z y łą c z o n e j  d o  C z ę sto c h o w y  g m in y  
G r a b ó w k a  w y sa d z o n y c h  z o s ta ło  j u t  k i lk a s e t  d r z ew , a  
p r a c e  w  ty m  k ie r u n k u  p r o w a d z o n e  s ą  d a le j .  % roku  
b i e l  o b s a d z o n e  b o w ie m  z o s ta n ą  d r z e w k a m i o z d o b n y ­
m i w s z y s tk ie  d r o g i  i  t r a k ty  p o z a m ie jsk ie  o r a z  u l ic e
1 p la c e  w  n a s z y m  m ie ś c ie .

MW * Bl»l**#l«m *«l** n*k
P o d n ie s io n y  n a d  p o z io m  n o r m a ln y  e ta a  w ó d  w  o -  

k o l ie a c h  n a s z e g o  m ia s ta  o b e c n ie  s to p n io w o  o p a d a  i  
n ie b e z p ie c z e ń s tw o  w y le w u  n ie  g r o z i Z a w d zię cz a ć  to  
n a le ż y  s p ó ź n io n e j 'w  ty m  r o k u  w io ś n ie  i  c h ło d n e j  po­
rze , s  ę w la s z c z s  c h ło d n y m  nocom , k tó r e  ta m o w a ły  

.g w a łt o w n e  to p n ie n ie  śn ie g u .
P o w a ż n e  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  g r o z i ło  d a w n ie j  e o  ro ­

k u  z p o w o d a  w y le w u  rze k  W s r ty  i  K u c e iin k i .  O bec­
n ie  j e d n a k  r z e k i t e  z o s ta ły  n s  z n a c z n e j  p r z estrz en i  

•a lo w a n e  i o b w a ło w a n e , ta k  i i  g r o ź b ę  p o w o d z i o -  
. J a k  z w y k łe  c a  w io s n ę  i  w  c z a s ie  d łu g o tr w a ­

ły c h  d e sz cz ó w  r ze k a  K o n o p k a  w y s t ą p iła  o b e c n ie  ze  
i sw eg o  k o r y ta  r o z le w a ją c  s ię  sz e r o k ą  i * t ę g ą  i  z a le w a ­

ją c  są s ia d u ją c e  łą k i i  p a s tw isk a . J e s t  to  j e d n a k  s ta n  
n o r m a ln y , a  n a w e t  d o  p e w n e g o  s to p n ia  p o ż ą d a n y , 
g d y ż  w  ten  sp o só b  u ż y ź n ia ją  s ię  łą k i  d a j ą c  w  le c ie  
o b f it s z ą  p a s zę . _ ą

Mh praiM»**« pra*d W wym #**pęW*d*m
W  d n iu  15 b .m . w ie c z o r e m  p r z y  z b ie g t i  iu ł łe  S o ­

b ie sk ie g o  i  H a n d lo w e j  p o t r ą c o n y  z o s ta ł  p t ite z  p r z e ­
jeż d ż a ją c y  sa m o ch ó d  20-letnri w ie ś n ia k . J a k u b  Ł a-  
p a j . m ie s z k a n ie c  w s i K o r zo n ek . -Ł apaj u s i ło w a ł  p rze  
b iec  p r z ez  je z d n ię  t u ż  p r z e d " sa m o c h o d e m  i w  ty m  
m o m e n c ie  u d er z o n y  z o s ta ł  p r a w y m  b ło tn ik ie m  w  
bok , sk u tk ie m  c z e g o  u p a d ł n a  b r u k  i o d n ió s ł  s z e r e g  
d a r ty c h  i t łu c z o n y c h  o b r a ż eń . P o tu r b o w a n y  o  w ła ­
sn y c h  s i ła c h  u d a ł s i y t i a  o p a tr u n e k  d o  .p r z y ch o d n i.

Do odebrania rower I kurtka r
W  I I  K o m is a r ia c ie  P . P . p r z y  u l .  P i łs u d s k ie g o  

z n a jd u je  s ię  d o  o d e b r a n ia  p r z e z  " p raw ego  w ła ś c ic i e ­
la  r o w e r  m ę sk i o ra z  k u r tk a  m ę sk a .

Zasłabła na ulicy
W  d n iu  15 b ież . m . z a s ła b ła  n a g łe  n a  u l i c y  P u ła ­

s k ie g o  p r z e c h o d z ą c a  ta m t ę d y  .ź e b r a c z k a  1 u p a d ła  
n ie p r z y to m n a  a a  c h o d n ik . P ie r w s z e j  p o m o c y  u d z ie ­
l i l i  j e j  p r z e c h o d n ie , k t ó r z y  o d p r o w a d z il i  żeb ra c zk ą  
d o  sz p ita la .

Bójka o dziewczynę
W  d r u g im  d n iu  ś w ią t  r o z e g r a ła  s ię  g w a łt o w n a  b ó j ­

k a  w  r o d z in ie  W ., z a m . p r z y  u l. S a b in o w e k ie j ,  w  w y ­
n ik u  k tó r e j  p o w a ż n y m  o b r a ż en io m  u l e g l i  d w a j  z a ­
p r o sz e n i n a  l ib a c j ę  g o ś c ie ,  b r a c ia  J ó z e f  i  M ic h a ł L i­
p iń s c y , B ó j k a  p o w s ta ła  z p o w o d u  z a z d r o śc i o  d z ie w ­
c z y n ę , d o  k tó r e j  p o d c h m ie le n i b ie s ia d n ic y  z a p a ła l i  
n ie p o h a m o w a n y m  se n ty m e n te m , a  k tó r ą  M ic h a ł L . 
u w a ż a ł z a  sw ą  n a r z e c z o n ą . P o  w y m ia n ie  o s t r y c h  s łó w  
d o s z ło  d o  b ó j k i ,  w  k t ó r e j  d o m o w n ic y  p o b il i  b u t e lk a ­
m i od p iw a  o b y d w u  b r a c i, z a d a ją c  im  c a ły  s z e r e g  d u ­
ż y c h , t łu c z o n y c h  r a n , ta k  iż  d o  p o tu r b o w a n y c h  tr z e ­
ba  b y ło  w z y w a ć  p o m o c y  le k a r s k ie j .

Złodziejskie spraw ki
C ze sła w  K ., z a m . p r z y  u l .  C z a r n ie c k ie g o , z a m e ld o ­

w a ł o  k r a d z ie ż y  r o w e r u  p o z o s ta w io n e g o  c h w ilo w o  b e®  
o p ieM  n a  u l . P i łs u d s k ie g o . R ó w n ie ż  r o w e r  p o z o s ta ­
w io n y , p rzed  je d n y m  z d o m ó w  p r z y  u l . O k ó ln e j  s k r a d ł  
n ie z n a n y  sp r a w c a  n a  sz k o d ę  L u d w ik a  N ., m ie s z k a ń c a  
w s i  K ie d r z y n . Z  m ie s z k a n ia  N a ta l i i  K ., z a m . p r z y  u l .  
R y n e k  W ie lu ń sk i,  z ło d z ie j e  s k r a d li  g a r n it u r  m ę sk i,  
a  z m ie s z k a n ia  Z o f ii F I ., p r z y  u l . W ie lu ń s k ie j  c a ły  
sz e r e g  r ó ż n y c h  d o m o w y c h  p r z ed m io tó w .

P o l ic ja  w s z c z ę ła  w e  w s z y s tk ic h  p o w y ż s z y c h  w y p a d ­
k a c h  e n e r g ic z n e  d o c h o d z e n ia , ć c le m  u j a w n ie n ia  
sp r a w c ó w  k r a d z ie ż y .

Z ło p a tą  na brata
P o d c z a s  p r z e p r o w a d z a n ia  r o b ó t  w io s e n n y c h  w  p o ­

lu  d o s z ło  d o  b ó jk i  p o m ię d z y  d w o m a  b r a ć m i, K a r o ­
le m  1 E u g e n iu sz e m  Z ięb a m i, z a m . w e  w s i  W itó w , 
R e z u lta te m  b ó jk i b y ło  p o w a ż n e  z r a n ie n ie  m ło d sz e g o  
E u g e n iu s z a , k tó r e g o  b r a t  p o b ił d o t k liw ie  ło p a tą  p o  
g ło w ie . Z a ta r g  p o w s t a ł  z  p o w o d u  sp o ró w  o p o d z ia ł  
g r u n tu , j a k ie  od d łu ż s z e g o  ju ż  c z a s u  t r w a j ą  w  ro ­
d z in ie  Z ięb ó w . D o  p o b it e g o  m u s ia n o  z a w e z w a ć  p o ­
m o c y  w io sk o w e g o  f e lc z e r a .

Wypadek podczas pracy
W  t y c h  d n ia c h  u l e g ł  n ie s z c z ę ś l iw e m u  w y p a d k o w i  

26 -letn i Z d z is ła w  C z, r o b o tn ik  z a m . p r z y  u l . ’W a r ­
s z a w s k ie j .  M ia n o w ic ie  p o d cz a s  z a k ła d a n ia  w  sw o im  
m ie s z k a n iu  n o w e j  f u t r y n y  o k ie n n e j  p o s łu g iw a ł on  
s ię  d u ż y m  m io te m , k tó r y  b y ł  i l e  o b s a d z o n y  i  w  
p e w n e j  c h w i l i  z su n ą w s z y  s ię  z  d r e w n ia n e g o  s t y l i s k a  
u p a d ł m u  n a  p raw o  r a m ię , s k u tk ie m  c z e g o  Cż. d o ­
z n a ł s t r z a s k a n ia  k o ś c i .  P ie r w s z e j  p o m o c y  u d z ie l i ł  
m u  z a w e z w a n y  n a t y c h m ia s t  le k a r z , k t ó r y  p o  d o k o ­
n a n iu  o p a tr u n k u  p o z o s ta w ił  r o b o tn ik a  n k  k u r a c j i  
w  d om u .

Z KRAKOWA
Budowa ip ichriów  zbolow yth

W  r a m a c h  w s t ę p n y c h  p r a c  m a ją c y c h  n a  c e lu  u -  
j ę c ie  n o w y c h  z b io r ó w , c e n tr a la  r o ln ic z a  b u d u je  w  
B e łz ie ,  H r u b ie s z o w ie . R a d z y n iu  i  K r a s n y m s ta w ię  
w ie lk ie  s p ic h r z e , o b lic z o n o  n a  z m a g a z y n o w a n ie  p i ę ­
c iu  d o  s z e ś c iu  t y s ię c y  ton  z b o ż a . B u d o w a  sp ic h r z a  

B e łz ie  j e s t  j e ż  n a  u k o ń c z e n iu .

NI* |*M mM*p :  «W » nWp#*!*##*
M ię so  p o c h o d z ą c e  z  u b o ju  n i e le g a ln e g o  j e s t  w r o ­

g ie m  n a s z e g o  z d r o w ia . M im o  p o u c z e ń  i  k a r  z n a jd u ­
j ą  s ię  je sz c z e  m ię d z y  n a m i o s o b n ic y , k t ó r z y  p o ta ­
je m n ie  d o k o n u ją  u b o ju  i  c i k t ó r z y  t o  m ię s o  k o n su ­
m u ją . O s ta tn io  z d a r z y ł  s i ę  w y p a d e k  w  M o d lin ie  
c ię ż k ie g o  z a tr u c ia  m ię s e m  p o c h o d z ą c y m  z u b o ju  
n ie le g a ln e g o .  14 o só b  w śró d  c ię ż k ic h  o b ja w ó w  z a tr u ­
c ia  z o s ta ło  o d w ie z io n y c h  d o  s z p it a la ,  g d z ie  o k a z a ­
ło  s ię ,  ż e  s t a n  c h o r o b o w y  z o s ta ł  s p o w o d o w a n y  - sp o ­
ż y c ie m  m ię s a  z a w ie r a ją c e g o  t r y c h ln y .

Pn*ł*ch*m* p ir n  P—I**
M iesz k a n k a  C z y i m  B o le r  S a la .  la t  « .  z o s ta ła  

p r z ejec h a n a  p rzez  poeiątr. d o z n a ją c  o b c ic c m  oba  
nóg. Z aw ezw an e  p o g o to w ie  w  s t a n ie  bard zo  c ię ż ­
k im  p r z e w io z ło  k o b ie tę  d o  s z p it a la  ż y d o w sk ie g o .

Skoczyła z m ostu de W isły
N ie z n a n a  k o b ie ta  w  c e lu  sa m o b ó jc z y m  r z u c iła  s ię  

z m o stu  do W is ty . M im o  n a t y c h m ia s t o w e j  a k c j i ra ­
tu n k o w e j . d e n a tk i n ie  z d o ła n o  u r a to w a ć . Z a r zą d zo ­
n e  p o s z u k iw a n ia  n ie  p r z y n io s ły  p o ż ą d a n e g o  sk u .-  
ku . W y p a d ek  ten  w y w a rł-  p r z y k r e  w r a ż e n ie  n a  p r z e ­
c h o d n ia c h  o b s e r w u ją c y c h  sc e n ę  sa m o b ó js tw a .

Z WARSZAWY
Nowy cennik dla restauracyj

W e d łu g  z a r z ą d z e n ia  K o m isa r z a  d i s  m ia s t a  W a r ­
s z a w ,  n ie m ie c k ie  i p o ls k ie  lo k a le  o b o w ią z a n e  są  od 
10 k w ie tn ia  w p r o w a d z ić  n o w y  c e n m k , w  k tó r y m  po­
w in n y  b v ć  u w id o c z n io n e  n o w e  u s ta n o w io n e  c e n y  
p o tr a w . P o n a d to  c e n n ik i  p o w in n y  z a w ie r a ć  c e n y  
w y ro b ó w  ty to n io w y c h  o r a z  p o d a w a ć  g o d z in ę  p o li-

C‘W y b r o c z e n ia  p r z e c iw k o  te m u  z a r z ą d z e n iu  b ę d ą  su ­
row o  k a r a n e  n a  p o d s ta w ie  r o z p o r z ą d z e n ia  o  k s z t a ł­
to w a n iu  c en .

Otwarcie biblioteki dla rękodzielników
P r z v  I n s tv t n e ie  R ę k o d z ie ln ic z y m  w  W a r sz a w ie  

z o s ta ła  o tw a r ta  b ib lio te k a  fa c h o w a , m a ją c a  z a  za ­
d a n ie  u p r z y s tę p n ić  w ie d z ę  f a c h o w ą  sz e r o k ie m u  o g ó ­
ło w i p r a c o w n ik ó w . B ib lio te k a  j e s t  c z y n n a  w  g o d z i­
n ach  p o p o łu d n io w y ch .

*  bwSypMs* p#dł# p—**a *w*l*
W  o k r ę g u  w a r sz a w sk im  w  j e d n e j  z e  w s i  w y b u c h ł  

w ie lk i  p o ż a r , k tó r y  p r z e r z u c a ją c  s ie  l  b u d y n k u  n a  
b u d y n e k , z z a b u d o w a n ia  n a  z a b u d o w a n ie  w  k r ó tk im  
c z a s ie  z n is z c z y ł  2fi b u d y n k ó w  w r a z  z  z a b u d o w a n ia ­
m i. S z k o d y  w y r z ą d z o n e  p o ż a r em  s ą  b a r d z o  d n z e . P o-  
d o b n y  w y p a d e k  w y d a r z y ł  s ię  w e  w s i  b u e h e ic e ,  
g d z ie  s p ło n ę ło  7 g o sp o d a r stw .

18 OM osób ukarano za nieprzestrzeganie 
przepisów o ruchu ulicznym

W  o k r e s ie  od  8 m a rc a  d o  8 k w ie t n ia  b .r . w  W a r ­
s z a w ie  z o s ta ło  u k a r a n y c h  g r z y w n ą  od  2 d o  5 z ł. 
L018 o sób , sp o rz ą d z o n o  p r o to k ó łó w  9.284, c z y h  łą c z  
n ie  10.302 o so b y  u k a ra n o  n a  o g ó t fią  su m ę  21.271 z ł.  
K a r y  te  z a sto so w a n e  z o s ta ły  z a  r o z m a ite  p r z ek ro ­
c z e n ia  p r z ep isó w  o r u c h u  u l ic z n y m . N a jc z ę ś c ie j  sp o ­
ty k a n y m i p r z e k r o c z e n ia m i są : n ie n a le ż y t e  w s ia d a ­
n ie  i  w y s ia d a n ie  z t r a m w a ju , p r z e w ó z  z b y t  w te l-

k teh  p a c z ek .-  n ie p r a w id ło w e  p r z e c h o d z e n i  "
Mf.lanis fite tramwajów w biegu, i t. d  ̂ XUpr7e.

| , r / ( , pi>c,\x !,n\x Millljc w ie lk i e  i t e sr i  wypqjj. 
kuw  k n t e f i w a  l ub  ś m i e r t e l n e  o b r a ż e n i a .  pr zeważni» 
w śród k o b ie t  i  d z ie c i.

Nagły zgon przechodnia
74-letn i J a n  B u r d y n . p r z ec h o d zą c y  ul. ZaHowuką 

p rzed  dom em  nr. 30 n a g le  z a s ła b ł i s t r a c ił przytom-
; y b v ły  l e k a r z  r -ogoto 

' pr?yozrnx.
i e rd z i ł  śmieri

Popełnił samobójstwo
,  rzy  u l. R a jg r o d z k ie j  10. 72-letn i S te fa n  Bielecki 

p o p e łn ił sa m o b ó js tw o  w ie s z a ją c  s ię  n a  sznu rze  przy 
m o co w a n y m  d o  ra m y  o k ie n n e j.

12.000 osób 
pobiera witaminy

W a r sza w a , 17 k w ie tn ia . — S e k c j a  zd r o w ia  SKSS 
w ob ec  z n a c zn eg o  n a s i le n ia  k r z y w ic y  w_ W arszawie 
w  p o r o z u m ien iu  z W y d z ia łe m  z d r o w ia  i op iek i za­
r z ą d u  m ie j s k ie g o  p r z y s tą p iła  d o  a k c j i zapobiega»-

I lo ś ć  tran u  a m e r y k a ń sk ie g o  n ie  j e s t  w ystarczają. 
ca  w o b e c  c z e g o  se k c ja  z d r o w ia  w p r o w a d z iła  do lecz 
ń ic tw a  k r z y w ic y  w ita m in o  ,,D=' w  p o s ta c i skon­
c e n tr o w a n e j , ja k o  p r e p a r a ty  „ F ig a n to !  i  ..V ita-  
w it “ W  w y n ik u  p o r o z u m ie n ia  z W y d z ia łe m  zdrowia 
i  o p iek i u s ta lo n o , że  w y d z ia ł  t e n  p r o w a d z ić  będzie 
a k c ję  p r z e c iw k r z v w ic z n a  w  o śr o d k a c h  z d r o w ia  ma- 
so w o . n a to m ia s t  n a  k o szt s e k c j i  z d r o w ia  prowadza- 
n e  b ę d ą  b a d a n ia  ś c is łe  i  o b s e r w a c je  k l in ic z n e  nad 
w y n ik a m i s to s o w a n ia  w it a m in y  , .D 2 w śród  ulemo- 
w ia t  i  d z ie c i w  sz p it a lu  p r z y  u l .  K o p e r n ik a  48 i 
k l in ic e  d z ie c ię c e j  p r z y  u !. L i te w s k ie j  16. Sekęja 
z d r o w ia  u z y s k a ła , d la  r o z d z ia łu  d i e  d z ie c i ,  znaczne 
i lo ś c i  w it a m in y  B 1- d z ia ła ją c e j  a n ty m eu ro ty cz n ie  1 
w it a m in y  C d z ia ła j ą c e j  p r z e c iw g n ilc o w o . Ogółem 
r o z d z ie lo n o  w it a m in y  B  m ię d z y  o b j ę ty c h  op iek a  217 
li t r ó w . W ita m in a  C jest. s to so w a n a  w śró d  d z iec i *  
ż łó b k ó w , in te r n a tó w  i o g n isk , o r a z  w śr ó d  d zieci i 
m a te k  z n a jd u ją c y c h  s ie  pod o p ie k ą  k o m ite tó w  okr.

S e k c j a  z d r o w ia  n a h v la  o g ó łe m  200.000 ta b le te k  wi­
ta m in y  C. i r o z d z ie liła  je  w  n a s tę p u ją c y  sposób: 
O k rę g o w e  k o m is je  z d r o w ia  o t r z y m a ły  d la  8.016 dzie­
c i .  o r a z  d la  2.409 k o b ie t  z a r e je s tr o w a n y c h  w  okrę­
g a c h  —  155.865 p a s ty le k , z a k ła d y  w  O tw o ck u  dla JM 
d z ie c i —  3.000 p a s ty le k  .o g n isk a , in te r n a t y  i  żłóbki 
d la  3.590 d z ie c i  — 39.775 p a s ty le k . _

O g ó łe m  a k c j ą  s to so w a n ia  w ita m in  B* i  C  objęto 
12.396 osób .

Likwidacja działalności opiekuńczej P. C. K.

Petzu kiwania
D w ie  d z ie w c z y n k i K o s  A l ic ja ,  la t  9, w ło s y  b lond -  

r u d e , w  p ła s z c z y k a  s z a r y m  a o p a s k ą  ż a ło b n ą  1 C zar­
n o c k a , 1s t  8,  w ło s y  c ie m n e  w  p ła s z c z y k u  n ie b ie s ­
k im  w y r u s z y ły  s  B a b k i w  !
W a r sz a w y  I d o  t e j  c h w i l i  lo s  
W sz e lk ie  w ia d o m o śc i o  d z ie c ią t______________
n a  a d r e s  W a r sz a w a , G r ó je c k a  56 m . 58». C w urnoek*  
S t e fa n ie .  W  r a s ie  z e u w e ź e n l s  d a ie w r a r n e k . zg o d ­
n y c h  z w y ż e j  p o d a n y m  r y s o p is e m , f i a i e iy  o d p ro ­
w a d z ić  j e  d o  n a j b liż s z e g o  p o a te r u p k b  p o l ic y j n e g o .2 RT

-  Radbln zmienia' obecnie swoje'oblicze
P raW  W * #  *  — W l  tW r n k s

W a r sz a w a . 17 k w ie tn ia ;-  — Z le c o n e  p r z e z  w ła d z e  
n ie m ie c k ie  M ie jsk ie j  B a d z ie  O p ie k u ń c z e j  p r z e ję c ie  
d z ia ła ln o śc i P C K  (w o b ec  s k u p ie n ia  o p ie k i  s p o łe c z ­
n e j  w  W a r sz a w ie  w  r ę k u  RG O ) z o s ta ło  j u z  o s ta te c z ­
n ie  z a k o ń c z o n e . M ie j sk a  R a d a  O p ie k u ń c z a  p r z e ję ła  
sz e r e g  a g e n d  n ie  t y lk o  od  z a r z ą d u  g łó w n e g o  P C K , 
a le  ta k ż e  i . o k r ę g u  w a r s z a w s k ie g o . P r z e j ę c ia  d o k o ­
n a ła  sp e c ja ln a  k o m is ja  o d b io r c z a  M R O  od k o m is j i  
z d a w cz ej  P C K . Od z a r z ą d u  g łó w n e g o  P C K . p r z e ję ­
to  t r z y  sp o łe c z n e  p la c ó w k i p r o c y ,  d z ia ła j ą c e  n a  z a ­
sa d a ch  sa m o w y s ta r c z a ln o ś c i ,  m ia n o w ic ie  p r a ln ię ,  
sz w a ln ię  i  p r a c o w n ię  tr y b o ta r s k ą , o r a z  s z w a lń .ę  ..p o ­
g o to w ie  o d z ie ż o w e “ . D la  5.052 r o d z in  i  6.149 d z .e c i 
t y c h  r o d z in  z a r e je s tr o w a n y c h  w  k a r to te k a c h  z a r z ą ­
d u  g łó w n e g o  P C K . k o r z y s ta j ą c y c h  z o p ie k i  p o za  z a ­
k ła d o w ej  s t a łe j  i d o r a ź n e j, p o w o ła n o  d o  ż y c ia  s e k ­
c ję  o p iek i nad r o d z in a m i w o js k o w y m i M RO . P o ­
n a d to  od za rz ą d u  o k r ę g u  w a r s z a w s k ie g o  P C K  - r z e -  
j ę t o  5 z a k ła d ó w  o p ie k u ń c z y c h  z 271 d z ie ć m i. W  to k u  
p r z e jm o w a n ia  a g e n d  o k r ę g u  w a r s z a w s k ie g o  M itu .

Z K I E L C
Przymusowe szczepienie ochronne

przeciw ospie
.S ta r o stą  w  .M ią ch o w ie  W y d z ia ł  z d r o w ia  i o p ie k i  

s p o łe c z n e j  z a r z ą d z ił n a  t e r e n ie  p o w ia t u  m ie c h o w ­
s k ie g o  s p is  d z ie c i i  o só b  s t a r s z y c h  d o  . s z c z e p ie n ia  
o sp y  w  r o k u  b ie ż ą c y m . . . ,

S p is  o b e jm u je  w s z y s tk ie  d z ie c i ,  k to r o  w  t e r m /m e  
sp o r z ą d z a n ia  w y k a z ó w  n ie  u k o ń c z y ły  je d n e g o  rok u  
ż y c ia  —  d z ie c i k tó r e  u k o ń c z y ły  6 la t .  lecz  je sz c z e  
n ie  u k o ń c z y ły  7 rok u  ż y c ia  — d z ie c i  sz k o ln e  p o w y ­
ż e j  7h n iu  la t  p o w tó rn ie  n ie  s z c z e p io n e , lu b  s z c z e p io ­
n e  z  w y n ik ie m  u je m n y m  i w r e s z c ie  w s z y s tk ie  o so ­
b y  w  o g ó le  n ie  s z cz ep io n e .

D o k ła d n e  w y k a z y  w in n y  b y ć  p r z e d k ła d a n e  w  s t a ­
r o s tw ie  w  n ie p r z e k r a c z a ln y m  te r m in ie  d o  15 b.m .

Przedłużenie godzin policyjnych
R o zp o rz ą d z en ie  s t a r o s t y  m ie j s k ie g o  w  K ie lc a c h  o 

s k r ó c e n iu  g o d z in  p o l ic y j n y c h  i b g r a n ic z e n iu  w y ­
sz y n k u  a lk o h o lo w e g o  w  z a k ła d a c h  g a s tr o n o m ic z ­
n y c h , z o s ta ło  c o fn ię te  tp k , że  o b e c n ie  g o d z in a  p o l i­
c y jn a  o b o w ią z u je  od  g o d z . I I  w ie c z o r e m .

Dur plamisty wśrfid żydów
M a te r e n ih  p o w ia tu  j ę d r z e jo w s k ie g o  s tw ie r d z o n o  

w  t y c h  d n ia c h  n o w e  d w a  w y p a d k i d u m  p la m is te g o  
w śró d  r o d z in  ż y d o w sk ic h , a  m ia n o w ic ie  w  W o d z i-

m ie j s c u  w ła d z e  g a n ltą r n fP p o r zą d k o w e  w y d a ły  od- 
p o w ię d n ie  z a r z ą d z e n i#  w  c e lu  u m ie j s c o w ie n ia  ep i-

« Im lęA y  W  n S rM w i li
W y r o k ie m  S ą d u  o k r ę g o w e g o  w  K ie lc a c h , z o s ta ł 

s k a z a n y  n a  p ó l r ok u  w ię z ie n ia  i  u t r a to  p r a w  a s  la t  
d w a . h a m u lc o w y  k o le j k i  le ś n e j  w  Z a g n a ń sk u  (p o ­
w ia t  k ie le c k i)  B o le s ła w  W ie lo w ie j s k i  zam - w  W ą ­
s o s z y . g m . S a m so n ó w  w  p o w . k ie le c k im .

W ie lo w ie j s k i  n ie p r a w n ie  p o b r a ł w  k w ie t n iu  r o k u  
b ie ź ą e e s o  od  s z e r e g u  p o d r ó ż n y c h  z a  p r z e ja z d  k o le j ­
k ą  o k o ło  1 6 . z ło ty c h  i  k w o t y  t e j  d o  k a s y  k o le jo w e j  
n ie  wpłacił, p r z y w ła sz c z a ją c  j ą  sobie.

M * » . I twMml«. -  Od W . »I

dom  la  od lu d n o śc i a r y js k ie j  i  ż e  a a  wzór W a r sz a w y  
Im ntwemona ghaMa, prmąmaaamoa* M mW- 

aa* wmlrmkanh I pobyła Indmodnl kydowakie).
wa im je#% w Radomin me wmaląda mm agenm ------
dm enł* m lm ala m iaahrehanła A o m p U k n w a n a  I . 
d e  rom włam anła ^ a  W* n k  d m h n w g o . W  * M m #  p ^  
t r z e b o w e ły  d u t o  c za su  .a b y  z a g a d n ie n ie  to  « f tw ią z a e  
w apoaób  m ad ow ala jąey . . . .

Oalmlaemaia mtwormamle gbsdla w BmdemW wam* ą- 
bamle w mlmdłnm Mailman)* i W  w najMUmmy  ̂
dnłaah aoalanl# oghamoa* marmadmaml# mlafoely ."W" 
akia#* regain)*** amtalamml# I* »mw*. Zawądrnamla 
Id Sdmk opmlrmoo* dekladmym plam* 
kfAĄr# doalaaą nmaaamnma nUoa. obWla 

Zmajdmja m 
e äad m ld  p a i  
map) awa) mm

w #  w .
r z a  d o  m l B w w a r d y d a k la ) . O d w a o h e d a  m aaryta  
l a  ml. B orn a  r d y d a k a  I W a ło w a  w  O end ąka ^ d  
n o d y  z a ś  n l-N a w a r llk a w a k a . W o la a śó  I B m p lla laa . MW- 
d a y  u U e a m ł W a ło w ą  I G r o d z k ą  m )* d n * j  a  Bm warh 
k o w e ä a  I W o la a łd  m d r n g W  a tr o a y . w eh n d a l *L

Zaäjdmja «W awa w obrobię U*. ataragm mtaata. Za-

£ Ś & 3 r ~ 5' - . U (dala#* Pomory mW a*
BtarokakowA# al#

I dwMima dla l^onW  « % « & llT p fa y 9 A * a i^sko. Bwadska ł pł Rat»
bowiaei mkśrł ał* kodcW parałtalmy a pray P*#a# 
Ksfaaaowym ral#sa I «ładdb# «lamety ml#*«* lag t 

OWar mlaala, wmhaWży aryżaj podapyotf pamWa- 
ml Wal fadaak za *ewp*y. aby pmmMald «mW W4- 
*#śż bydowska Bad * la . Weba* laga ma 
died a Iwym razwląmmhi l*f a prawy. I 
pnadmlaMa OlłaW «majda*# aj# rdwml## dm* «*#- 
ylamia lodoadat «ydawaMaj. #deeydem##0  #lwm«yd

&

k io  J o t  m ie s z k a ń . Ghetto ma G lin ic s e b  b ę d z ie  arna##- 
mW mmlafeaa, a w A kd jago wadda poaa praw» atre- 
zu$ #L  S ło w a c k ie g o  p o w y ż e j  w ia d u k tu  w s z y s tk ie  u l ic o  
boom# po prawa* ataomlau rdwoW powyżej wlaAAlm
I a t  d o  uL M ło d z ia n o w sk ie j ,  k tó r a  n a le ż e ć  b ę d z ie  d o

hoygolowmptm do aalalaaamago mamkmWela ghatla 
I odoaobplaml# dyddw od l aaaty mlaa& a# jad m$ m- 
koda#«#*#. W  z w ią z k u  » ty m  -widzi- s i ę  od s z e r e g u  d a ł  
ma u l ic a c h  m ia s ta  n ia a ły c h a a le  w z m o ż o n y  r u c h  k o ło ­
w y  .e e t k i  p la tfo r m  b o w ie m  I w o tó w  przewozi od * 0*  
eoyak gódatm p o r a n n y c h  da pddmego w ie c z o r u  sferę-  
mm  miesi# lodaodel p o lsk ie j ,  wyprowadzającej sif « 
u l ic  objętych r b e t f e m  i ma o d w r ó t  lu d n o śc i żydów 
s k le j  ^onrtniteM iaęai a r y js k a  c z ę ś ć  R a d o m ia  I p m w o -  
żgamj awdj dobytek w gramlao gbażża. W)

Nowoctamme mata «amtarme 
Aa okręg# radomskiego

mii— *  w — w -  rnw u  - M i— a «

wyA «ałfowWa mypuaażmyok amż «oollararrb
J e d n o  a u t o  p r z y d z ie lo n e  z o s ta ło  a a  m ia s t o  B a d o m .  
pl#d oaalepgyęk ażmymały okragi pktikawokL yw 
deamkf, kWaekL jądrmjawakl I atazmahewżak*. 

DWżW lamo żramapayż akoryak. Mday do akwdll

1 5 % r f& z L r r
ayjm# .  . _  .mwwwaja *# mabWa p#w**ta parna# gpaddamPWww 
raidaaaA*# t  abaMaamyA paw laid w a aaladgtjm 
mammmla#«, bowtóm dażyaha### brak deadkdw - #### 
wmpawyA dl# Asryok by* dażWwt# adaawwwmy 
m Żym okragrn

p r z e p r o w a d z iły  sz e r e g  rozm ów  z c z y n n ik a m i epołecz  
n y m i p r a c u ją c y m i w  P K C . w  w y n ik u  k tó r y c h  w 
k a ż d y m  z p r z e jm o w a n y c h  o g n isk  z a p e w n io n a  zosta­
ła  ic h  d a lsz a  w sp ó łp r a c a . W  z a k r e s ie  o p ie k i poza 
z a k ła d o w e j  o k r ę g u  w a r sz a w sk ie g o  w s z y s tk ie  665 ro­
d z in  i 71 d z ie c i  M RO p r z y jm u ją c  l i s t y  _ im ie n n e  i 
o d p is y  k a r to te k  w c ie l i ł a  d o  w sp o m n ia n e j  s e k c j i  o- 
p ie k l  n a d  r o d z in a m i w o js k o w y m i.

W  z w ią z k u  z lik w id a c ją  t y lk o  d z ia ła ln o ś c i  opie­
k u ń c ze j  P C K . fn ie  sa m ej  o r g a n iz a c j i  P C K ) M iejska  
B a d a  O p iek u ń cz a  p o d ję ła  r ó w n ie ż  p r a c ę  n a d  racjo- 
r a ln v m  r o z w ią z a n ie m  o p ie k i n a d  in w a l id a m i w ojen­
n y m i z r o k u  1939'. a  n ie  p o b ie r a ją c y m i d o tychczas  
z a o p a trz eń  in w a l id z k ic h .

W  w y n ik u  d o ty c h c z a s  o d b y ty c h  k o n fe r e n c j i : 
p r z e d s ta w ic ie la m i Zw . I n w a l id ó w  W o je n n y c h , Za 
rząd u  M ie jsk ie g o , S K S S  i P C K  z e b r a n o  d a n e  orien­
ta c y jn e . ilu s t r u ją c e  s ta n  f a k t y c z n y  o p ie k i n ad  in­
w a lid a m i w o je n n y m i.

Świadek „na lewo“
P rz ed  są d em  k r a k o w sk im  s t a n ą ł  C z e s ła w  Ż yw io lek  

l a t  29 u r z ę d n ik  p r y w a tn y , B o g d a n  L a sk o w sk i bez­
r o b o tn y  la t  19 i A n ie la  K r o k o w a  la t  43, aku szerka  
za w o d o w a , k a r a n a  ju ż  k i lk a k r o tn ie .

C ze s ła w  Ź y w io łe k  o sk a r ż o n y  b y ł  o  n a m a w ia n ie  86 
z ło ż e n ia  fa łs z y w y c h  z e z n a ń  L a sk o w sk ie g o , w  toczą­
c y c h  s i ę  d o c h o d ze n ia ch  w  sp r a w ie  o sk a r ż o n e j  Krfr

B o g d a n  L a sk o w sk i s ta n ą ł  pod  z a rz u tem  u tr u d n ia ­
n ia  d o c h o d ze ń  p o s tę p o w a n ia  k a r n e g o , sk ła d a ją c  fa ł­
s z y w e  z e z n a n ia  g d v ż  — ja k  s ię  o k a z a ło  z e  sp raw ą  
n ie  m ia ł  n ic  w sp ó ln e g o .

A n ie la  K r o k o w a  o sk a rż o n ą  b y ła  o z a b r a n ie  um e­
b lo w a n ia  ż y d a  I c k a  M en d lo w ie za  w a r to ś c i  600 $Ł 
K ro k o w a  w p r o w a d z iła  s ię  b e z p r a w n ie  d o  m ieszk a ­
n ia  M en d lo w ie za . n ie p r a w n ie  z e W a  j e g o  m e b le , a 
g d y  ten  k i lk a k r o tn ie  o  n i e  u p o m in a ł s ię ,  w y w iozła  
m o h le  z m ie s z k a n ia .

S ąd  p o  r o z p a tr z e n iu  sp r a w y  w y d a ł  w y r o k  m ocą  
k tó r e g o  Ż y w io le k  C ze s ła w  z o sta ł sk a z a n y  n a  6 m ie­
s ię c y  a r e sz tu . 29 z ło ty c h  o p ła t  są d o w y c h  z  z a licz e ­
n ie m  d o ty c h c z a so w e g o  a r esz tu  z  u w a g i n s  j e g o  cał­
k o w ito  p r z y z n a n ie  s ię  d o  w in y . B o g d a n  L ask ow sk i 
n a  d w a  ty g o d n ie  a r esz tu  i z a p ła c e n ie  5 z ł. o p ła t  są­
d o w y c h . A n ie la  K rok n a  6 m ie ś . w ię z ie n ia ,  29 zł. 
o p ła t  s ą d o w y c h  z z a licz , d o ty c h c z a so w e g o  aresztu .

Z LU BLIN *
*”■ Amator skór za „kratkami*

W  Lipcu u b ie g łe g o  r o k u  n ie z n a n y  s p r a w c a  skradł 
n a  sz k o d ę  S s lo m y  B u c b lin a , z a m ie s z k a łe g o  w  K raś­
n ik u  4 s k ó r y  c h r o m o w e, w a r to śc i o k o ło  2.000 z ł. W 
w y n ik u  n a ty c h m ia s to w e g o  ś le d z tw a  o k a z a ło  s ie .  h  
k r a d z ie ż y  d o k o n a ł lo k a to r  t e g o  s a m e g o  d o m u  Sym - 
e h a  K ö n ig sb e r g .

Z ło d z ie j  w  d n iu  4 h .m . z n a la z ł  s io  p r z e d  S ą d e s  O- 
k r ę g o w y m  w  L u b l in ie ,  k tó r y  w  w y n ik u  p rzep row a­
d z o n e j  r o z p r a w y  sk a z a ł g o  n s  1 rok  w ię z ie n ia ,

F « ł » r  w  w h c g l H i
P r z y  uL U n ic k ie j  w  L u b l in ie  w y b u c h ł p o ż a r  w 

k u c h n i d la  u b o g ic h . Z a w ia d o m io n a  p o l ic j a  p o  p rzy­
b y c iu  n a  m ie j s c e  p o ż a r  n a t y c h m ia s t  u g a s i ła .  P rzy ­
c z y n ą  o g n ia  b y ła  w a d liw a  k o n s tr u k c ja  przew odu  
d y m n e g o . S z k o d y  w y rz ą d z o n e  p r z e k r a c z a ją  kwotę

#  to o d y e tk i
„R w ". AW# 1*.

8 Ł W Ą C Y
d o  k o n ta  1 p o la  
peUwhmy oL ś*
B a r b a r y  77. S k le p
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k r w i * .  
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k»«sb ' a$. Śl ą sk o  
WA R m a M a *  
OWmiamt *9

W Y D Z IE R Ż A ­
W I Ę  

n a ty c h m ia s t  f o l ­
w a r k  N iw y , p o s s ­
i s  G o r zk o w ice  (45 
h a )  p o s ia d a c z o w i 
in w e n ta r z a , n a ­
s ie n ia  d o  o W e -  
w a , m  p o d a tk i 
b ls to e o .

% N A c m n
pocztowe, obiego- 
we Gen. Guberna- 
loaiwm k#pgj#-
my stale. Oeeeik 
z a k o p d w  b e z p ta t-
mk. P o ^ ł Do* 
rUmWWyomy — 
Womaowo. H * r -
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« m W ## . m * r y k »  
kart* rewaro*# 
«a maawWk*

«fairg» 18. m. 15»

w T K , .
głęboki w dobrym 
stenie. ~  Rysek 
Wieluński 33, m. 8

Wobec nie nadejścia transportów jaj
wstrzymuje sie wydawnictwo lal na m-c

TOAUmOk
biełiialarke s lu­
strem sprżedąjn. 
Wtezyngtona 43. 
m. W. IM

kwiecień dla punktów rozdzielczych od Nr 
361 do Nr 452 1 sklepów gminy Grabówka.

Wznowienie wydawnictwa zostanie poda*
Dc do wiadomości jłrzez ogłoszenie.
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